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Lwów, dmia 24 stycznia. 


Alarm w kwestyi ugodowej, 
połączony z sensacyjnemi pogłoskami 
0 przesileniu ministeryalnem i 0 gro- 
źnych zaporach w doprowadzeniu do 
skutku kompromisu między oboma czę- 
Ściami monarchii, jest chwilowy, i 
jak to przewidywaliśmy, już ustępuje 
miejsca spokojniejszemu zapatrywaniu 
i pogodniejszym widokom. Jak się już 
o tem czytelnicy nasi dowiedzieli z 
wczorajszego sprawozdania z Rady 
państwa, Izba deputowanych skończyła 
pomyślnie szczegółowe rozprawy nad 
przymierzem cłowo-handlowem z We- 
grami, a wniosek dep. Plenera, który 
utrudniał swemi zastrzeżeniami zała- 
twienie tej ważnej kwestyi, ustąpił przed 
wnioskiem dr. Herbsta, przyjętym przez 
Izbę i akceptowanym także przez mi- 
nisterstwo. Tym sposobem bardzo zna- 
czny i ważny dział ugody załatwiony 
został pomyślnie i w duchu postano- 
wień, jakie zapadły między rządami 
Austryi i Węgier. Pozostaje jednak 
jeszcze jedna trudność znaczna, jeszcze 
jedna kwestya sporna, nastręczająca 
kłopoty, t.j. kwestya taryfy ełowej. 
Według pessymistycznego zdania prasy 
wiedeńskiej i peszteńskiej, a zanotować 
Musimy, że tym razem pessymizm ten 
opanował także i dzienniki poważniej- 
sze, punkt ten sporny między parla- 
mentami a rządami zawiera w sobie 
zarzewie wiela walk i nieporozumień. 
Gdyby nawet i tak było w istocie, nie 
należałoby się ani dziwić ani trwożyć 
— dziwióby się raczej należało i wat- 
pić w siłę i wewnętrzną żywotność 
ugody, gdyby została zawartą bez za- 
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chody i o Połyeulta. 


(Dokończenie) 


_ Nie sami tylko Polacy pokazują dowo- 
dnie Francuzom, że monopol sztuki dawno 
już przestał być, jeżeli kiedy był rzeczywi- 
ście, wyłączną własnością nadsekwańskiej atmo- 
sfery. V; tej chwili nawet obok niezaprzecze- 
nie bogatej falangi pierwszorzędnych artystów 
dramatycznych, jakiemi mogą się poszczycić 
mianow cie teatr komedyi francuskiej, Ode- 
on, Gy pase, krytyka tutejsza widzi się zmu- 
szoną $ erzyć czołem i przyznać bezwarun- 
kowe p +rwszeństwo przed wszystkimi swoi- 
mi, ob emu, włoskiemu talentowi Salvinie- 
go. Wspomniałem już o jego niezrównanej 
grze w dramatach szekspirowskich i w Synu 
Puszczy Halma. Obecnie za powrotem Z Wy- 
cieczki po główniejszych miastach prowineji, 
wystąpił on z niesłychanym , dotąd efektem 
w dramaci» Giovanellego, 


+ 


ciętych walk, bez wzajemnego oporu, 
bez tych wszystkich kolizyj, które raz 
pokonane stanowię o gruntowności i 
dokładności kompromisu. Takich chwil 
krytycznych było już wiele w roko- 
waniach ugodówych. Same organa, 
które zatrwożone Są Najnowszą kryty- 
czna faza w rokowaniach, wyrażają 
zarazem otuchę, że znajdzie się środek, 
który jak przedtem tak i teraz pomoże 
do wyrównania trudności 1 do usunię- 
cia nieporozumień. Środkiem tym są 
wspólne konferencye stronnictwa kon- 
stytucyjnego, które tak skutecznemi 
okazały się już w kwestyi niemniej 
drażliwej, niź cła finansowe, t. JW 
kwestyi banku narodowego, 4 właści- 
wie jego gubernatorów. Klub lewicy 
dziś już wziął pod rozwagę myśl ta- 
kiej konferencji, o której nie wątpimy, 
że zdoła pomyślnie zażegnać nowe 
trudności, zwlekające zamknięcie dzieła, 
od którego zawisły najważniejsze in- 
teresa wewnętrzne 


i zewnętrzne mo- 
narchii austryacko-węgierskiej. 

Nieraz już podnosiliśmy na tem 
miejscu Z ubolewaniem 1 oburzeniem 
zuchwały i nieprzyzwoity ton prasy 
rossyjskiej, która w sposób namię- 
tny i pozbawiony wszelkiego taktu 
występowała przeciw Austro- Węgrom. 
Szowiniam pewnych dzienników ros- 
gyjskich dochodził i dochodzi jeszcze 
do granie ostatecznosci, arogancya i 
buta Wallstaffów gazeciarskich z nad 
Newy posuwała się tak dalece, że 
kto nie zapomniał o tem, że w cesat- 
stwie rossyjskiem bądź Co bądź nie 
istnieje wolność prasy, ale funguje 
eenzura dość czujna, mógł wyciągać 
z tego tonu dziwne wnioski... W sam 
czas tedy pospieszył rząd Z ukróce- 


pewne organa rossyjskie przema 
o Austryi. Jak donosi dobrze zazwy- 


cuzi nie bawią się w obce literatury, mie ma 
więc na żadną stronę zarzutu plagiatu. | 
Bohater dramatu w szale zazdrości 7a- 
bił niewinnego brata swojej żony i został ska- 
zany na dożywotnie galery. Po czternastu ja- 
tach udało mu się uciec, a wiedząc, że mA 
żonę i córkę, pragnie je odszukać i zobaczyć 
jeszcze te dwie zawsze mu drogie istoty. 
Dziecię zostało adoptowane przez pewnego 
doktora, który  straciwszy własną córkę, 
ukrył jej Śmierć przed żoną, którą stra- 
ta dziecięcia mogła zabić. Matka prawdziwa 
pozostaje w jego domn jako ochmistrzyni 
przybranej jego córki, a doktor, który od roku 
owdowiał, kocha ją i pragnie zaślubić. Ua- 
lernik, człowiek umarły cywilnie, odbiera 
dwa straszne ciosy. Córka jego, innego na- 
zywa ojcem, a żona, gdyby rzeczywiście u- 
marł, zostałaby innego żoną. (o za przera- 
żająca kara, za chwilowy wybuch szału na- 
namiętności | Ozemże są galery obok takich 
męczarni! Zrazu nieszczęśliwy buntuje się 
przeciw prawom społeczeństwa, grozi, chee 
gwałtownie dopomnieć się praw swoich. Ud- 
powiadają mu, że zabił by moralnie swoją 
córkę , skazałby ją na hańbę i nędzę; wtedy 
schyla głowę, płacze i umiera. 
„, Oto cały dramat; ale trudno pomy- 
śleć coś bardziej wzruszającego. Nie ma tu 
żadnych naciąganych zawikłań, ale ileż 
uezncia — bardzo mało wyszukanych efektów, 
ale skarb patosu i łez. Widziałem tę sztukę, 
przed dwunastu laty przedstawioną w teatrze 
Alfieri w Turynie przez drugorzędnych arty- 
stów, a jednak zrobiła ona na całej publi- 


mierć cywilna. | czności i na mnie głębokie wrażenie. Dziś ar- 


Treść dramatu niezmiernie prosta, A chociaż | tyści towarzyszący Sulviniemu nie są także 


W wielu szczegółach spotykamy 
skie podobieństwo do świeżo przedstawionych 
tu Pierre | Une cause cólóbre, oba te drama” 
s napisane zostały daleko później niż Śmierć 
| maj która wszakże mogła być zupełnie 
ieznaną «torom tych dwóch sztuk, bo Fran- 


-o m 


bardzo bli- | pierwszej siły, 


ale role lekarza i żony galer- 


nika prawie nie nie zostawiają do życzenia, 


wszystko to jednakże niknie zupełnie w obec gdyś artysta Teatru komedyi franeuskiej i 
mistrza występującego w głównej roli; on | Qdeonn , 


| 


sam wystarcza za cały dramat. (ira jego jest 
| głęboka psychologicznie a nieporównanie na- 


czaj poinformowany korespondent Po- 
litische Correspondenz, minister spraw 
wewnętrznych, generał Timaszew, zwo- 
łał do siebie wszystkich redaktorów 
petersburskich i energicznie im zale- 
cił, aby umiarkowały ton swoj wobec 
Anglii i Austryi. Tym sposobem może 
ustaną te ustawiczne 


śmy się w prasie petersburskiej. 


ną i śmieszną jest zarazem rola, 
jaką odgrywają obecnie zbuntowa- 
ni hołdownicy tureccy, a mia- 
nowicie Serbowie i Rumuni. Byłaby 
to tylko polityczna illustracya znanej 
bajki o żabie i koniu, gdyby obok 
humorystycznej strony nie było w tem 
zachowaniu się Serbii i Rumunii tak- 
że drugiej, niewypowiedzianie przy- 
krej i odrażającej. Oba te hołdownicze 
kraje, które rozwinęły tyle meztwa 
pod fartuchem potężnej swej protek- 
torki Rossyi, występują obecnie z ża- 
lami i pretensyami, że Porta ignoruje 
je zupełnie przy rokowaniach pokojo- 
wych, że traktuje jedynie z Rossyą, 
jakby nie wiedziała przecież, że tOCZĄ 
przeciw niej wojnę także dwie takie 
potęgi jak Serbia i Rumunia. Romanul, 
organ ministeryalny, posuwa się na- 
weł do tej śmieszności, że grozi Tur- 
cyi, iż armaty rumuńskie, które „ga- 
dały“ do Turków po rumuńsku, anie 
po rossyjsku, „gadać“ będą dalej, na- 
wet po zawarciu pokoju z Rossyą, je- 
żeli Tureya pokornie nie będzie pro- 
sió o rozejm i łaskę także w głównej 
kwaterze rumuńskiej. Nawet w Ros- 
syi pretensye takie muszą budzić 
! śmiech lub niesmak. Jeżeli Porta igno- 
ruje z pogardą buntowniczych swych 


niem tej skandalicznej swawoli, z jaką | wazalów, to czyni to Z zupełną słu- 
wiały | Sznością, bo nie zawiera się układów 


z pachołkami lecz z panem. W „pań- 


turalna, ludzka, W mojem przekonaniu tą- 

lent jego obejmuje wszystko, co znamy naj- 

wyższego w sztuce dramatycznej. 
Niepodobna dalej doprowadzić sztuki 


który umiera jak szezytny męczennik, przed- 
stawiony jest przez Salviniego Z taką niepo- 
równaną prawdą, że zapominamy 0 teatrze 
i artyście, i zdaje nam się, że widzimy czło- 
wieka w tych warunkach życia, a nie zmy- 
ślonego bohatera powieświ. Jakiż to okropny 
obraz ostatniej sceny konania. Umierający 
ojciec, bez siły, bez tchu, wymawia jeszcze 
imię córki, której nigdy nie przycisnął do 
serca. Ada! Ada! Ada! Każdy ten krzyk 
jest rozdzierający jak łkanie. de 

— Nieszczęśliwy, Wzywa swojej cor- 
ki! — mówi matka do dziewczęci?; które 
nie wie i nigdy nie dowie się tajemniey swe- 


ojeze, żeby mu się zdawało. że to ONA... | 

Dziecię klęka i pochylona nad konają- 
cym woła : 

— Ojcze mój! ojcze! 

I w tej chwili ten konający, 
już umarły ocuca się; nieo , 
biański uśmiech rozjaśnia bladą twarz jego ; 
skupia wszystkie resztki ostatnieh sił, aby 
ucałować swoje dziecię , ale nie może. Wal- 
ka skończona, jak piorunem rażOny, pada 
nieżywy... i 

i Nis pamiętam , ażeby jakakolwiek sce- 

na uczyniła na mnie takie wrażenie, chociaż 
śmiało powiedzieć mogę, że widziałem wszy- 
stkich najznakomitszych artystów, jakich w 
ostatnich pięćdziesięciu latach wydały Polska. 
Francja , Niemey, Włochy i Anglia. O kilka 
kroków odemnie siedział stary, słynny nie- 


viczne wycieczki i in- 
synuacjye, Z któremi dotąd spotykali- 


W najwyższym stopniu wstręt- 


deo: a dziś najlepszy nieledwie nauczy- 
ciel i przewodnik młodych artystów. Widzia- 
łem , jak drżał nerwowo, jak ocierał łzy, któ- 
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stworzenia postaci. Ta postać dzika i tkliwa, | 
straszna i pokorna, ten przerażający galernik, ; dział mi — nie widziałem lepszego artysty ! 
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stwowem* położeniu Rumunii do- 
tąd nie się nie zmieniło. Rumunia 
zmieniła tylko liberyę, zamiast hołdo- 
wniezką Tureyi jest obecnie de facto 
hołdowniczką Rossyi. Jeżeli otrzyma 
jakie pour boire za swoje usługi, otrzy- 
lma je od Rossyi i przez Rossyę, Oczy- 
wiście pod zastrzeżeniem, że Europa 
zgodzi się na wysokość wynagro- 
dzenia. 


Stan spraw serwitutowych. 


Lwów, 24 stycznia. 


Od początku ustanowienia władz ser- 
witutowych aż po koniec r. 1877 zgłoszono 
29.549 spraw podlegających postępowaniu w 
myśl cesars. patentu z dnia 5 lipca 1858 r. 
Z tych 53 używalności zgłoszono dopiero w 
ubiegłem półroczu. 

Ogólna liczba gmin, przysiółków, kolo- 
nii i sołtystw, w których wykazano służeb- 
ności, wynosi 5.886. 

Z pomienionej liczby 29.549 zgłoszo- 
nych służebności, załatwiono do końca roku 
1877, 29.437, z których pozostaje jednak w 
zawieszeniu z powodu wniesionych rekursów 
ministeryałnych. nieoddanych ekwiwalentów, 
lub niezłożonych kapitałów wykupna 169 
tak, iż liczba załatwionych już ostatecznie 
spraw wynosi 29.268. — Z końcem więc ro- 
ku 1877 pozostało do załatwienia 112 spraw, 
z których jednak tylko 71 nie było jeszeze 
wcale przedmiotem dochodzenia, gdyż co do 
9 spraw wydano już orzeczenia przygoto- 
waweze, a 32 spraw było właśnie w toku. 
W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 0- 
statecznie 99 spraw. z tych przeprowadzono 
w drodze ugody na korzyść strony upraw- 
nienej 41 spraw, rozstrzygnięto orzeczeniami 
na korzyść strony uprawionej 3% spraw, a w 
24 wypadkach odsądzono występujących z 
uroszczeniami do służebności. 


rych nie był w stanie powstrzymać. Wycho- 
dząc zapytałem go o zdanie o Salvinim. Na 
nieszczęście nie mógł ob zapomnieć że jest 
Francuzem. 

— Po Fryderyku Lemaitre — odpowie- 


Szowinizm to, ale do przebaczenia.... 

Dobrze się stało, że nie przyszedł do 
skutku ów zakład z Anglikiem. o którym 
była mowa w sprawozdaniu z dramatu Une 
cause cólóbre, co do liezby przedstawień, ja- 
ką mieć będzie ten dramat, nie dla tego, 
żeby dziś można było powątpiewać o dłu- 
giem powodzeniu tej sztuki, ale zakład ten 
tak jak został zaproponowany, nie mógłby 
być ostatecznie rozstrzygniętym bez — pro- 
cesu. Sztuka ta przyjmowaną jest ciągle jak 
najlepiej, obecnie nawet lepiej niż w począ- 
tku, bo dyrektorowie teatrów Ambigue, a 
zarazem współwłaściciele teatru przy bramie 


go urodzenia — pocałuj go i powiedz: mój a: Marcina, tam ją przenieśli i z powodu 
| 


większej znacznie sceny, rozwija się tu ona 
z wyższym efektem. W teatrze Ambigue za- 
stąpili ją wznowieniem Chatki wnja Toma- 
sza , jednej z tych starych sztuk, które dość 


ten prawie | zapowiedzieć afiszem, żeby zapełnić salę. Za- 
qdgadniony, nie- | kład proponowany był o to, 


czy Une cause 
cclebre graną będzie przynajmniej 200 razy 
dzień po doin. Otóż jakikolwiek będzie re- 
zultat, przegrywający mógłby uciec się do 
wybiegu, że tu chodziło o 200 przedstawień 
dzień w dzień jednym ciągiem, a naturalnie 
potrzeba zastosowania dekoracyi do większej 
sceny, spowodowała kilka dni przerwy. Lu- 
dzie pochopni do zakładów, są także zwy- 
kle skłonui do pieniactwa i użycia wszelkich 
możliwych kruczków do zapewnienia sobie 
jeżeli nie materyalnej korzyści to moralnego 
tryumfu z wygranej, a któż zaręczy, jakby 
się w tym razie znaleźli sędziowie mający 
wydać ostateczny wyrok. 

Prawodawstwo w niektórych razach wy- 
stępuje z dziwnym putytanizimem. Chege z8- 


z a 


Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony 
uprawnionej, opiewa 28 na wykup a 6 na 
regulacyę; zawarte ugody zaś opiewają 29 na 
wykup a 12 na regulację. 

Ze względu na rodzaj używalności, o- 
bejmują załatwione w ubiegłem półroczu 
sprawy z praw poboru drzewa opałowego 27; 
buduleowego 13; sprzętowego 8; na ogro- 
dzenie 8; prawa paszy 28; poboru płodów 
leśnych 4; innych używalności 21. 

Jako wynagrodzenie za zniesione słu- 
żebności, przyznano po koniec czerwca 1877 
r. 265.179 morgów 8831C] sążni, w II. pół- 
roczu 1877 r. 2,422 morgów 4940] sążni, 
razem przeto 267.601 m. 1325| ] sążni, w 
kapitale po koniec czerwca 1877 r. 1,078.271 
złr. 98 et. w. a. w ubiegłem półroczu 5.424 
złr. 88 ct, razem przeto 1,083.696 złr. 81 
ct. w. a. Wykazane powyżej ekwiwalenta 
gruntowe obejmują 158.764 morgów 1.546*/, 
[] sążni lasów i 108.836 morgów 1.8787 
(©) sążni pastwisk, łąk, gruntów ornych itd. 
Sprawy dotychczas niezałatwione rozdzielają 
się na pojedyńcze Starostwa w następującym 
stosunku : 

Najwięcej, bo 8 spraw pozostaje do za- 
łatwienia w starostwie Stryjskiem, 7 spraw 
w starostwie Zaleszczyckiem, po 6 spraw w 
starostwie Krakowskiem, Turczańskiem i Prze- 
myskiem, po 5 spraw w starostwie Sano- 
ckiem, Złoczowskiem i Tłumackiem, po 4 
spraw w starostwie Myślenickiem i Dobro- 
wolskiem, po 3 sprawy w Starostwie Tarno- 
wskiem, Niseckiem, Lwowskiem, Brodzkiem, 
Borszczowskiem, Stanisławowskiem i Buczac- 
kiem, po 2 sprawy w starostwie Wielickiem, 
Brzeskiem,  Nvwosądeckiem, Mościskiem , 
Brzeżańskiem, Rohatyńskiem, Trembowel- 
skiem, Czortkowskiem i Kosowskiem, po 
jednej sprawie w starostwie Ohrzanowskiem, 
Bialskiem, Wadowiekiem, Pilznieńskiem, Rop- 
czyckiem, Jasielskiem, Kolbuszowskiem, Tar- 
nobrzeskiem, liskiem, Rawskiem, Ciesza- 
nowskiem, Podhajeckiem, Przemyślańskiem, 
Skałackiem, Kałuskiem, Horodeńskiem i Śnia- 
tyńskiem. W innych niewymienionych po- 
wyżej starostwach nie ma obecnie już żad- 
nej niezałatwionej sprawy. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kurya i kościół polski.) 


Le Monde ogłasza okólnik, wystosowa 
ny z Rzymu pod datą 20 października z. r. 
przez sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej 
do nuncyuszów papieskich, który to doku- 
ment, zredagowany w tonie bardzo ostrym i 
stanowczym, opiewa jak następuje: 


„owieżo donosiłem W. Dostojności, w jak 
opłakanych warunkach znajduje się św. na- 
sza religia w państwach N. Cesarza Rossyj- 
skiego. Wiadomo więc Panu do jakiej osta- 
teczności doprowadzono tam systematyczne 
prześladowanie w jawnym eelu nietylko krę- 
powania wolności Kościoła, lecz nadto zmie- 
nienia jego boskiej ustawy i narażenia na 
niebezpieczeństwo samego bytu jego. 

Takie położenie wymagało, aby Stolica 
święta wysiliła całą swą pieczołowitość ce- 
lem zaradzenia cierpieniom tak ciężkim i 
ciągle wzrastającym nieszczęśliwych miesz- 
kańców katolickich tych krain. Lecz ustawi- 
czne zabiegi skierowane ku uzyskaniu od 
rządu cesarskiego środków, o jakie chodzi, 
niemiały szczególnie w ostatnich latach, 
szczęśliwego rezultatu Najwyższy Pasterz 
postanowił przeto poniekąd dla spełnienia 
swego apostolskiego urzędu, zanieść na to 
publiczną skargę, obok której Stolica św. 
wyraziła nadto biskupom, duchowieństwu i 
wiernym uciśnionym pod tylu względami w 
swem sumieniu, słowa pochwały, zachęty i 
pociechy, której eoraz bardziej potrzebują. 
Postanowienie to natchnęły zarazem względy 
najjawniejszej sprawiedliwości. Zbyt było w 
istocie bolesnem dla serca J. Swiętobliwości 
zostawiać cały lud cierpieniom, jakie go przy- 
gniatają, jedynie dla tego, że jest nieszczę- 
iwy, i że mniemane wymagania nowocze- 
snej polityki doradzają niezajmować się lo- 
sem nieszczęśliwych, gdy są uciskani nie 
przez rząd słaby, lecz przez rząd potężny i 
groźny. | 

J. Swiętobliwość majac zamiar spełnie- 
nia tego obowiązku podczas konsystorza w 
miesiącu czerwcu r. b. nakazał mi zawiado- 
mić o tem, gdy się sposobność nadarzy, pół- 
urzędowego pełnomocnika rossyjskiego przy 
Stoliey św., który w owej epoce rezydował 
jeszeze w Rzymie. Ojciec św. chciał, aby 
tym sposobem rząd rossyjski był uprzedzony 
zawczasu, iżby mógł — co zależało jedynie 
od jego woli — oszczędzić Stolicy św. po- 
trzeby uciekania się do wskazanego Środka, 
zaradzając przynajmniej największemu złemu, 
jakiego brzemie od dawna dźwiga Kościół 
w posiadłościach Cara. 

Niebawem rzeczywiście nadarzyła się 
sposobność. Było to w epoce sławnych piel- 
grzymek dążących do Rzymu na jubileusz 
biskupi Ojca św. Liczna deputacya z pro- 
wincyj polskich, nienależących do  Rossyi, 
składała tu swe hołdy, powinszowania i ży- 
czenia swoje ukochanemu Ojcu wszystkich 
katolików. W tych okolicznościach książę 
Urusow objawił mi kilkakrotnie życzenie, aby 
J. Świętobliwość nie wyrażał publicznych 
zażaleń przeciw rządowi cesarskiemu , lecz 
aby przesłał raczej swe domagania się drogą 
dyplomatyczną. i książę zostawił poniekąd 
nadzieję, że tą drogą można otrzymać nieja- 
kie korzyści dla Kościoła katolickiego w 
Rossyi. KĘ... i 

Gdy Ojciec św. zawiadomiony został o 
tem życzeniu, nie wzdrygnął się odroczyć na 
czas jakiś środka, na jaki się zdecydował. a 
io równie dla tego. aby nie mniemano, że 
Stolica św. chce korzystać z wojny wschod- 
niej, jak w zamiarze okazania raz jeszcze, że 
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do ostatecznych postanowień, prócz tylko 
gdy wewnętrznie jest przekonanym, że środ- 
ki dyplomatyczne nie mogą juź w  niezem 
pomódz interesom Kościoła, i że jest w sta- 


nie udowodnienia światu, iż wszystkie te 
środki rzeczywiście są już wyczerpane. 
Zyczenia agenta rządu  rossyjskiego 


otrzymały więc zadośćuczynienie i stosownie 
do rozkazów otrzymanych od Ojca św, uło- 
żony został memoryał, obejmujący główne 
punkta adnoszące się do cierpień Kościoła w 
carstwie rossyjskiem i w królestwie polskiem. 
Memoryał ten przesłany do ks. Gorczakowa, 
wręczony został pełnomoenikowi rossyjskie- 
mu przy Stolicy św. z poufną notą odemnie. 
Celem tej noty było dać poznać rządowi pe- 
tersburskiemu, że jeżeli Papież przez ostatni 
wzgląd dla Cara, nie użył w tej chwili tak 
bolesnych środków, musiałby to nieuehron- 
nie uczynić w razie, gdyby JOMość nie oce- 
nił tego rysu delikatności, i dodam tu, ta- 
kiej cierpliwości najwyższej Głowy Kościoła. 

Z osnowy tych dokumentów, których 
znajdziesz tu W. bostojność odpis, przekonać 
się łatwo, z jaką usilnością starano się pow- 
strzymać słuszne naturalne uczucie oburze- 
nia, jakie w każdej zacnej duszy wzbudzić 
muszą fakta i akta, o jakich jest wzmianka. 
Ujęte one zostały w wyrazy wolne od rekry- 
minacyj zdolnych rozjątrzyć i zakłopotać rząd 
rossyjski. Z tego powodu, mieli. my zupełne 
prawo spodziewać się, że podobne względy 
tylokrotnie powtarzane w obec tego rządu, 
otrzymają, jeżeli nie pozytywne korzyści dla 
katolików w tych krajach, to przynajmniej 
niejakie złagodzenie doznawanych cierpień. 

Można było mianowicie wnosić, że 
przyjęte będą nietylko bez ubliżenia zwy- 
kłym prawidłom uprzejmości, lecz z nezu- 
ciem wdzięczności, jakiej można było słusz- 
nie spodziewać się. h 

Pojąć przeto można, jak wielkie i nad 
wszelki wyraz było zdziwienie najwyższego 
Pasterza i wszystkich tych, którym fakt był 
wiadomy, gdy się dowiedziano że we dwa 
tygodnie po wręczeniu rzeczonych dokumen- 
tów. o których przyjęciu ks. Urusow nie 
mniemał się nawet obowiązanym zawiadomić, 
tenże książę odniósł mi je sam. oświadczając 
że ponieważ jego rząd nie zwykł przyjmo- 
wać od kogobądź nagany, nie sądzi się upo- 
ważnionym przesłać rzeczonych dokumentów 
do kancelaryi carskiej. Daremnie zwracałem 
uwagę jego na akt jakiego się dopuszcza, akt 
nie mający nazwy i bez procedencyi w hi- 
storyi dyplomacyi, jak również na smutne 
następstwa, jakie ztąd wynikną, a których 
może dostatecznie nie obliczył; pozostuł on 
niengiętym, biorąc na siebie całą odpowie- 
dzialność za swój krok i dodał: „Jeżeli Sto- 
lica św. chce wojny. będzie ją miała.* 

Na to oświadczenie nie mogłem się po- 
wstrzymać od uczynienia mu uwagi, że Xto- 
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najwyższy Naczelnik Kościoła nie ucieka się | badź nietykalności Kościoła, bądź godności 


jego stopnia i jego władzy najwyższej. 

I w istocie ponieważ nie było można 
zwlekać właściwego środka zabezpieczeni: 
godności Stolicy św. samowolnie zbezezesz- 
czonej, natychmiast zawiadomiono z rozkazu 
Papieża, księcia Urusowa, że ponieważ od- 
mówił przesłania aktów dyplomatycznych 
Stolicy św., jego stosunki z sekretaryatem 
stann stały się zbyteczne. 

List, który zawiadomił o tem ajenti 
rossyjskiego, zostaje W. Dostojności dołączony 
w tej samej kopercie. Zobaczysz tam W. D. 
Że nie miało być udzielonem ks. Urusowowi 
Żadne posłuchanie u naszego Dostojnego Pana, 
ani u mnie, chyba w razie poprzedniego i 
dostatecznego zadośćuczynienia. 

Jednak ponieważ rząd  rossyjski nie 
miał bynajmniej udziału w kroku, jaki uczy- 
nił książę niezależnie od swego rządu, pozo- 
stawało Stolicy św. zawiadomić kancelaryę 
cesarską o niepojętem postąpieniu jej ajenta, 
aby dać gabinetowi petersburskiemu sposo- 
bność albo wyparcia się albo przyjecia na 
siebie odpowiedzialności. 

Lecz ponieważ nie przystało Stolicy św. 
czynić wprost podobnego kroku 1 Ojciec św. nie 
chciał pozostawać w niepewności co do do- 
niosłości wypadku, powzięto myśl udania się 
do dobrych usług rządu katolickiego i przy- 
jaznego, aby w tej sprawie zawiadomił rząd 
cara, 

Według tego, o czem później można 
się było dowiedzieć, zbyt jest pewnem, że 
kancelarya cesarska nie przyrzekłszy żadnego 
zadośćuczynienia, nie zatwierdziła oświadcze- 
nia p. Urusowa, gdyż zapewniając, że nie 
czytała dokumentów odrzuconych, dodała, że 
spuszczając się na sąd, jaki wydał o nich jej 
pełnomocnik, dała mu rozkaz odrzucenia ich. 

Nie moją jest rzeczą zastanawiać się nad 
różnicą obu twierdzeń, ani nad lekkomyśl- 
nością, jakiej dał dowód rząd cesarski, opie- 
rając swe postanowienie na prostem słowie 
półurzędowego ajenta, lecz winienem stwier- 
dzić, że po podobnem postąpieniu — każdy 
to pojmie — Stolica św. samym fakiem u- 
wolnioną została od wszelkich względów dla 
rządu, który stał się autorem tego postępo- 
wania, przyjmując za nie solidarność. 

Wobec takiej sytuacyi, o której chciał 
Ojciee św. abyś W. D. miał zupełną świa- 
domość, w celu również, abyś przy sposob- 
ności dał poznać fakt ten w prawdziwem 
świetle bądź rządowi, przy którym jesteś 
uwierzytelnionym, bądź wszystkim tym, któ- 
rzyby (ię w tym przedmiocie zapytywali, 


pojmiesz W. D. ławo, że najwyższy nmaczel: 


nik Kościoła, rozwiązany z węzłów oględności 
i uprzejmości dyplomatycznej, którym zawsze 
był wiernym, nie może nadal zachowywać 
biernej postawy. 

Gdy wolne porozumiewanie się całego 
Kościoła z Stolicą św. wzbronionem jest 


lica św. nie wypowiada wojny, ani ją rozpo- | straszną karą wygnania, wymierzoną przeciw 
czyna z nikim; lecz skoro wojna ta została | temu, eo koresponduje z Stolicą św., gdy wy- 


wypowiedzianą, i prowadzoną od dawna przez 
rząd cesarski i gdy rząd ten dołącza teraz 
do niej wyzwanie i groźby, Papież ufny w 
pomoc Pana, który go nie zawiedzie, zdoła 
bronić się w stosunku przeszkód stawianych 


pewnie powstrzymać ludzi od gier hazardo- | wyżki lub spadku renty; pokazują ich sobie 


wnych, kodex francuski orzekł, że długi po- 
chodzące z gry nie mogą być dochodzone a 
przynajmniej uprawnione sądownie. Prawo- 
dawcy zamierzyli przez to spełnić akt wyso- 
kiej enoty, a spełnili rzeczywiście, jak mi się 
zdaje, akt wielkiej nieroztropności. Przypu- 
szczając, że to nie ulega wątpliwości, że 
gra w jakiejkolwiek formie jest niemoralną, 
czyż należy czynić ją jeszcze niemoralniejszą, 
pozwalając jej zmieniać się bezkarnie w pro- 
stą kradzież, bo jakże inaczej nazwać postę- 
powanie przypuszczające, że można brać do 
kieszeni wygraną a nie płacić przegranej ? 
Na giełdzie system ten kwitnie tu w naj- 
lepsze i dotąd napróżno występowano z pro- 
jektami prawa, któreby zapobiegło tej pra- 
wdziwie potwornej tolerancyi. 

Czyż to nie rzecz niesłychana pomy- 
Ślić, że człowiek, którzyby przywłaszczył so- 
bie znalezioną na ulicy sakiewkę zawierającą 
parę franków, będzie ukarany kilku miesią- 
cami więzienia, kiedy tymczasem drugi, któ- 
ry oszuka łatwowiernych , polegających na 
jego tytule agenta giełdowego, na kilkakroć 
stotysięcy a nawet na milion franków, może 
schować najspokojniej te pieniądze do kie- 
szeni i powiedzieć oszukaaym : 

— Jestem ogłoszony na giełdzie jako 
niewypłacalny, straciłem prawo do dalszych 
operacyi, zatem nie jestem nie nikomu wi- 
nien.... 

Wiem, że na to można odpowiedzieć: 
nie graj... nie przegrasz.... ale w takim ra- 
zie należałoby zamknąć giełdę, tak jak zam- 
knięto ruletę. Cóżby powiedziano, gdyby rząd 
pragnąc żeby przestano grać w te gry ha- 
zardowne, zostawił ich domy otwarte, i tyl- 
ko ogłosił że kasyerom będzie wolno niewy- 
płacać graczom wygranej. A jednak tak zu- 
pełnie dzieje się obecnie na paryskiej gieł- 
dzie. Co krok spotykać można na bulwarach 
ludzi, którzy oszukali, obdarli mnóstwo swo- 
ich bliżnich, za pomocą gry na różnicę pod- 


nawzajem , ale patrzą na nich więcej z za- 
zdrością i podziwieniem niż ze wzgardą. Tu 
i owdzie ktoś odezwie się: „To łotr!* ale 
daleko częściej można usłyszeć : „To zręczny 
człowiek, umiał się wziąć do rzeczy.“ 

W szezególny sposób został tu nieda- 
wno rozstrzygnięty dziwny proces. Dziewięt- 
nastoletni młodzieniec, odbywający rok ocho- 
tniczej służby wojskowej w Rouen, syn bo- 
gatego negocyanta, przyjechawszy na dwa- 
dzieścia cztery godzin urlopu do Paryża, spo- 
tkał jedną z najsłynniejszych piękności pół- 
świata, i za kilka chwil przyjemnych z nią 
spędzonych, kupił i ofiarował jej parę powo- 
zowych koni za 15.000 franków.  Handlarz, 
wiedząc, że ma do czynienia z synem jedy- 
nakiem bogatego człowieka, przyjął na za- 
płatę w miejscu gotówki trzy rewersy, każdy 
na 5000 franków z terminem trzech miesię- 
cy. Gdy pierwszy rewers po upływie termi- 
nu nie został zapłacony, handlarz koni wy- 
stosował pezew do ojea zbyt hojnego mło- 
dzika. Ojciec długu syna płacić nie myśli, i 
sąd w dwóch instaneyach uznał, że ma słu- 
szność, bo syn nieletni bez upoważnienia oj- 
ca nie może robić takich szalonych wydat- 
ków i weksel nieletniego nie ma żadnego 
znaczenia. Dotąd nie ma nie do powiedzenia 
przeciw orzeczeniu sądu. ale kiedy kupiec 
pozwał następnie ową pół-światówkę, żeby 
albo zapłaciła 15.000 franków albo oddała 
konie, sąd i tym razem przeciw niemu zawy- 
rokował, że ta osoba konie tych nie kupiła 
od mego, tylko je otrzymała jako — podaru- 
nek a zatem jest ich prawną zupełnie wła- 
ścieielką, 

Jak dalece pieniactwo, które jeszcze Ra- 
syn w tak dowcipny sposób wyśmiał n swo- 
ich współziomków (w komedyi Les Platdeurs) 
jest i teraz jeszcze ich endemiczną słabością, 
świadezą dwa inne procesy jeszcze dotąd nie 
rozstrzygnięte. 

Prawo własności literackiej we Francyi 


po śmierci autora służy jeszcze przez lat 
pięćdziesiąt jego rodzinie , ale dzisiaj widać, 
że dzieci nie lubią czekać, i dla tego syn 
sławnego powieściopisarza Michała Masson 
zapozwał swego ojca, żeby go za życia je- 
szcze przypuścił do połowy dochodu, jaki mu 
od księgarzy przypada za nowe wydanie dzieł 
jego. Miejmy nadzieję, że sąd każe mu cier- 
pliwie czekać dopóki nie odprowadzi ojca na 
cmentarz. 

Drugi proces nie jest tak wstrętnie nie- 
moralny, ale za to karykaturalnie śmieszny 
w zasadzie. P. Lemoine, wydawca muzyczny, 
założył protestacyę przeciw przedstawieniu w 
Wielkiej Operze ostatniego dziela Gounoda, 
Polyeukt, którego partyturę kupił na wyłączną 
edytorką własność. i domaga się, żeby pan 
Halanzier zapłacił mu 5000 franków za po- 
zwolenie przedstawienia tej opery. P. Halan- 
zier odmawia, nietylko dlatego, że z sasady 
jest nieprzyjacielem wydawania pieniędzy ale 
i dlatego, że żądania p. Lemoine jest co 
najmniej zabawne. zem jest opera przed 
przedstawieniem ? Niczem. Czem może być 
po przedstawieniu ? Wszystkiem! P. Halan- 
zier chee oddać największą przysługę p. Le- 
moine a ten za to żąda od niego zapłaty. 
Nie ulega wątpliwości, że jeżeli Połyeukt nie 
będzie grany, p. Lemoine ani pomyśli o wy- 
daniu ani partytury ani wyjątków do spiewu, 
a jeżeliby je wydał, to mu się ledwie koszta 
druku powrócą, kiedy tymczasem jeżeli ta 0- 
pera powiedzie się w teatrze, p. Lemoine mo- 
że na miej krocie zarobić. Ztąd wynika, że 
pretensya wydawcy właściwie tak brzmi: 
„Zadam, żeby p. Halanzier zapłacił mi 5000 
fr. za to, Że mi chce dać sposobność zaro- 
bienia stu tysięcy!!!“ 

Doprawdy, byłbym w kłopocie , gdyby 
mię naznaczono na sędziego w lej sprawie... 


Paryż , 15 stycznia. 
J. BOHDAN. 


chowanie duchowieństwa, sama nauka religii, 
opowiadanie św. ewangielii, udzielanie Sa- 
kramentów, święte obrzędy Kościoła i jurys- 
dykcya pasterza ulegają woli tego, co niema 
posłannietwa określać znaczenia ich i prawi- 
deł, gdy całe dyecezye nawracane są na 
schyzmę wszelkiemi środkami pokusy i gwałtu, 
nie wyjmując nawet rozlewu krwi mieszkań- 
ców, którzy wolą śmierć niż odszczepieństwo; 
gdy zresztą odwoływania się do akeyi dyplo- 
matycznej dla zaprotestowania przeciw takie- 
mu postępowaniu została Stolica św. brutalnie 
pozbawioną, bezczynność Stolicy św. mogła- 
by się tylko stać przedmiotem zgorszenia dla 
całego katolicyzmu. Zgorszenie to zresztą 
byłoby dziś tem większe, że same narody 
katolickie doznały wzruszenia na opowieści 
tych opłakanych faktów, skreślonych w do- 
łączonych tu dokumentach i że ludy nara- 
żone zachowaniem swej wiary na gwałty, o 
których mowa, mają prawo być popartemi 
w swej wierze i oświecanemi przez najwyż- 
szą Głowę Kościoła. 

Nikt więc nie będzie się mógł dziwić, 
jeżeli wkrótce Ojciec św. kładąc kres milcze- 
niu, któreby uważane być mogło za słabość, 
ujrzy się obowiązanym ocalić ostatnie szczątki 
religii części tak cennej i tak szlachetnej swej 
trzody, nie odwołując się do władzy, wobec 
której Stolica św. wyczerpała wszelkie mo- 
żliwe względy i która nigdy nie odpowie- 
działa na nie najmniejszym znakiem. 

Pewnym będąc, że W. D. zdoła w tej 
okoliczności, jak zawsze wykonać gorliwie i 
z zwykłą swą roztropnością instrukcye za- 
warte w niniejszej depeszy okólnej, którą 
możesz, jeżeli to uważasz za stosowne odezy- 
tuć, a nawet pozostawić odpis p. ministrowi 
spraw zagranicznych, piszę się ponownie z 
uczuciem najwyższego poważania W. Dostoj- 
ności sługą.“ 


(Dufaure i interpelacya Gavardiego.) 


W zeszły piątek stała w francuskim 
senacie na porządku dziennym intarpelacyą 
klerykalnego senatora Gavardiego. Inter- 
pelant oświadczył że tak zwołanie rad gmin- 
nych, jakoteż restytucya pewnej liczby me- 
rów, którzy przed niespełna rokiem zostali 
złożeni z urzędu, jest aktem nieprawnym: 


1 


| 


Za tę interpelacyę bierze na siebie odpowie- , czyniły to samo rady gminne, które mają 
zialność, nie wnosi jej z samej tylko opo- | wybierać sobie merów 1 adjunktów, to nad 
Zycyj, jak to utrzymują dzienniki republi- | kwestyą legalności lub nielegalności takich 
kańskie, głównie zaś jeden dziennik, nad wyborów ma się zastanawiać rada państwa. 
którym powinien bardzo czuwać minister | (Oklaski). Po replice Gavardiego, prze- 
sprawiedliwości, a który stał się denuneyan- | szedł senat do porządku dziennego. 

tem wszystkich prawych ludzi; właściwą na- | j 

zwą tego dziennika byłaby nazwa Republique | 

Antifrançaise. (Niepokój na lewicy. — Fou- ! (Z Petersburga.) 

cher de Careil: Sądziłem, że pan chcesz | Pol. Corr. otrzymała od swego, jak za- 
mówić o Bulletin des Communes). Niesłu- | newnia, dobrze poinformowanego korespon- 
sznie ntrzymywano także, że chce atakować | denta petersbnrgskiego następujący list z dnia 
rządy marszałka Mac- Mahona; nie, ja kie- |17 stycznia : Przesilenie, jakie <prowadziło 
ruję moje przemówienie tylko przeciw mini- | wmięszanie się Auglii na korzyść Turcvi, 
strom, a mam do tego prawo.“ Mowca stara | może rządowi rossyjskiemu i partyi umiar- 
Się wykazać, że ustawa z roku 1871, która | kowanej przysporzyć wiele trudności, ponie- 
W artykule 8 naznacza dla rad gminnych | waz zdaje się dowodzić słuszności zapatry- 
trzyletni okres działania, ma cechę tylko | wąń ludzi, którzy bynajmniej nie zaliczają 
przejściową, albowiem właściwe ustawodaw- | się do umiarkowanych. „Na początku wojny, 
stwo naznaczyło dla tych rad gminnych pię- | gdy chodziło o usunięcie wszelkiego podej- 
ciuletni okres urzędowania. Dalej obwinia | rzenia a przedewszystkiem 0 zadowolenie 
mowca rząd, że naruszył jawnie ustawę z r. | tych mocarstw, które szczególnie są intere- 
1871, albowiem przed upływem jednoroczne- | sowane sprawami na Wschodzie , partya e- 
go terminu restytuował merów i adjunktów, | ozaltowanych to jest tych, którzy u Europie 
którzy zostali złożeni z urzędu po dniu 16|bhje nie chcieli wiedzieć, oświadczała kilka- 
maja. Hr. Rampon: Mówże pan także co | krotnie z naciskiem, że polityka umiarkowa- 


o mojej destytucyi, a odpowiem panu na- 
tychmiast. (Uklaski z lewicy). Gavardie; 
Tak jest, moi panowie, wołam na alarm! Ni- | 
gdy jeszcze epwilizacys nie była w większem | 
niebezpieczeństwie. (Oho! z lewicy). Nieda- 
wno temu, widziano w stolicy tłum ludu 
postępujący za trumną, z której zerwano 
rzyż, znamię cywilizacyi, a który to tłum 
obchodził istne saturnalia, wołając : Niech 
żyje republika! Niech żyje amnestya! Wyzy- ; 
skano ten grób w celu zadowolenia politycz. | 
nych namiętności. Ja zgadzam się na wol- ; 
ność sumienia, sle manifestacye indywidn- | 
alnych zapatrywań.... (Głosy: Do rzeczy!) Je- | 
żeli panowie nie pojmujecie, że te wywody | 
stoją w związku z moją interpelacyą, to ża- 
łuję panów... (Hałas), Mąż, który obecnie 
w celu salwowania swego stanowiska, PERI | 
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brał maskę oportunizmu... (Głosy: Pan in- 
sultujesz deputowanego). © nie, nie przeczę, | 
że opatrzność obdarzyła tego męża obfitemi | 
dary... (Hałas wzmaga się). Mąż ten, który 
zamordował umiarkowaną republikę w dniu... | 
(Wielki niepokój). Pan prezydent upomina 
mnie, że nie mam prawa interpelować czło: ka | 
innej Izby, Ja też tego nie ezynię; ja mówię | 
o osobistości, która należy już do histo) 
Jakto? Mąż prawdziwej demokracyi. pan 
Chesnelong (żywe oklaski z prawicy) był 
szkałowany w Izbie deputowanych, a ja nie 
miałbym prawa wydać mojej opinii ? (Tak! 
tak! z prawicy). Prezydent Duelere: Ozy- 
aige to, działasz pan przeciw regulaminowi. 
Śnat ma także historyczne osobistości, a ja 
Lie mogę dozwolić, ażeby się z niemi tak ob- 
chodzono. (Bardzo dobrze! z lewicy). Ga 
vardie: Poddaję się pańskiemu przedsta- 
wienin, ale powiedziałem już dość w celu 
wskazaniu niebezpieczeństwa, jakie zagraża 
społeczeństwu. Wydaje mi się, jakoby rząd, 
dobre obyczaje, ustawy, silna wola, znikały 
pomału... Głos z lewicy: Oby też i pan 
zniknął!.. Prezydent gani to ostatnie WJ- 
rażenie jako nieprzyzwoite. Valentin: 
Wszystko, co się tu dzieje, jest nieprzyzwoi- 
tem! (Hałas na PE: Gavardie koń- 
czy, wyrażając nadzieję, że uwagi jego tra- 
fiły do przekonania Aha] "A 
Erezydent senatu, Dufaure odpowie- 


dzial: Interpelacya p. Gavardieg = 
; > . i go została zua 
cznie zmodyfikowaną od chwili w które 


AN A NE I W O OO i A 0 WE" 


została wnięsioi:ą. Dzisiaj nie było w niej 
mowy o ogólnej polityce Fa leai tylko 0 
zwołaniu wyborców do rad gminnych i 0 
restytucyi usuniętych merów 
gwałtownych wyrazach, : 
przez poprzedniego mowcę, 
mać, że chciał zmusić rząd do dania wyja- 
snien w sprawie ogólnej polityki i zaiste, 
byłoby bardzo pożądanem w interesie opinii 
publicznej, gdybyśmy poruszyli ten temat; 
ale skoro mowca poprzedni nie wypowiedział 
wyraźnie tego Życzenia, przeto muszę ogra- 
niczyć także moje przemówienia i odpowie- 
dzieć mu tylko na dwie kwestye przezeń po- 
ruszone. Gdyby dekret zwołujący wyborców 
gminnych w grudniu był aktem nielegalnym, 
byłby niezawodnie w 36.000 gminach fran- 
euskich podniósł się przeciw niemu bodaj 
jeden głos. Tymczasem nie słyszeliśmy ta- 
kiego głosu. Co się tyczy okresu urzędowa- 
nia rad gminnych, to w tej mierze decyduje 
wyłącznie ustuwa z r. 1871, a ta ustawa 
powiada, że aż do zaprowadzenia stanowczej 
ustawy gminnej, mają rady gminne urzędo- 
wać tylko trzy lata. Ostatnie rady gminne 
wybrane były w roku 1875, nadszedł tedy 
czas nowych wyborów w r. 1878. Ustawa 
z r. 1870, według której miały rady gminne 
urzędować 5 lat, nie istnieje i nie obowiązu- 
Je już dzisiaj. Co się tyczy merów, złożonych 
Z urzędów, to przypisuje wprawdzie ustawa, 
© przed upływem roku nie mogą być resty- 
tuowani. Postanowienie to miało na celu, 
ażeby morowie złożeni z urzędu przez rząd, 
Nie zostali 
Eminne, Ale jeżeli sam rząd uznaje za stoso- 
(m restytnować takich merów i adjunktów. 

Orzy zostali złożeni 
Sterstwo 
Prawa, a 


Sądząc 
wypowiedzianyt 
możnaby mnie- 


ponownie wybrani przez rady 


z urzędu przez mini- 
z 17 maja, to działa eałkiem w myśl 
jeżeliby w przyszłym tygodniu u-| 


į tego iui 


1 
i lojalnej i silnej postawy, 


nia i powściągliwości na nie się nie przyda 
i sprowadzi ad absurdum dobre chęci, które 
ją dyktowały. Organa tej partyi głośno się 
2 tem odzywały, że Rossya bardzo zawieść 


się może, jeżeli będzie chciała oszczędzaniem 


owego mocarstwa dojść do jakiego 
rezultatu. Organa te już kóry z Aaa 
braz sytuacyi, jaka się z tego móc. a- 
powiedziały one Już naprzód, że mocarstwa 

spi posunąć się bardzo daleko 
pozwolą Rossyi posunąć się bardzo daleko, 
gdy zaś Rossya wylawszy dużo krwi i wy- 
dawszy wiele pieniędzy będzie chciała za ty- 
le ofiar praktyczną odnieść korzyść, wtedy 
postawa innych mocarstw. nagle się zmieni 
i wtedy dopiero pokażą się schowane „dotąd 
pazurki. Mimo wszelkich usiłowań tej bar- 
dziej ruchliwej niż licznej partyi. członkowie 
zadu nie dali się odwieść od swej prostej, 
i którą zajęli od sa- 
mego początku. Cesarz Aleksander i książę 
Gorczaków stali na czele tej partyi rządowej. 
Odkąd jednak gabinet angielski usiłował od- 
mówić Rossyi prawa traktowania z Tureyą 
bezpośrednia i odniesienia jakiejś korzyści 
odpowiadającej Jej miłości własnej w nagro- 
dę za militarne rezultaty, zdawało się, jako- 
by przezto porozumienie pomiędzy trzema 
wielkiemi mocarstwami zostało wstrząśnięte. 
Pozór ten rzucił także cień podejrzenia na 
szczerość tego porozumienia, a najbliższym 
tego skutkiem było. iż partya egzaltowanych 
nabrawszy znowu odwagi zaczęła przypomi- 
nać swe przepowiednie. Aby tej agitaeyi za- 
pobiedz w samym zarodzie, zwołał do siebie 
minister spraw wewnętrznych generał Tima- 
szew na rozkaz cesarski przed dwoma mniej 
więcej tygodniami redaktorów dzienników 
polityczuych, wychodzących w stolicy. aby 
ich uwiadomić o amnestyi prasowej Z po- 
wodu powrotu cesarza do stolicy, a przytem 
dać im w przyjażny sposób do zrozumienia, 
Że szowiuizm nie zawsze Jest najlepszym 
patryotyzmem. Zwrócił ich uwagę na to, że 
ciągłe zaczepki wymierzaue przeciw Anglii 
pobudzają tylko do czynu nieprzyjazną Ros- 
sji partyę w państwie brytyjskiem. że dalej 
gabinet wiedeński musi walezyć z wewnę- 
trznemi trudnościami a mimo to zachowuje 
zawsze lojalną postawej wobec Rossyi. To 
przemówienie ministra nie pozostało bez 
skutku. Gdyby jednak obecne przesilenie 
miało trwać dłużej, należy się obawiać, że 
rząd w końcn nie będzie już w stanie prze- 
szkodzić komentarzom i rekryminacyom. Na 
szczęście pan Nowików wraca już na swe 
stanowisko. (Dnia 19 b. m. wieczór „przybył 
p. Nowikow do Wiednia). Należy się więć 
spodziewać, że usuuie wkrótce wszelkie wąt- 
pliwości. które gabinet londyński swem za- 
chowaniem się stara się wywołać a nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że dopóki porozu- 
mienie pomiędzy trzema cesarzami zachowa 
swą pierwotną szczerość i lojalność, dopóty 
wszystkie usiłowania, aby je rozbić, będą 
daremnemi. Zresztą pewną jest rzeczą, że 
rzekome pretensye Rossyi dalekiemi są od 
tego, co sobie nrojono w Londynie i coby 
chelano wmówić w tamtejszy parlament. 
Rossya bynajmniej nie odrzuca zbio- 
rowego współdziałania Europy przy 
ostateecznem i międzynarodowem 
dziele pokojowem. Muiema tylko, że 
preliminarya pokojowe są rzeczą stron wo- 
Jujących i że ofieyalne i bezpośrednie wnmię- 


ð 


szanie się pięciu mocarstw do tych rokowań | 


może tylko stanąć na przeszkodzie ich ukoń- 
czeniu. W gruncie rzeczy myślą tu, co zdaje 
się być słusznem. że gabinet londyński za- 
zarosny na serdeczne stosunki trzech mocarstw, 
jedynie dla tego chce je zniszczyć, ponie- 
waż widzi w nich  odosobnienie Anglii, 
które przecież jest wyłącznem dziełem lorda 
Beaconsfielda. On to od samego początku 
przeszkodził porozumieniu się trzech mocarstw 
z Anglią najprzód przez to, że umyślnie nie 
korzystał z żadnej sposobności, aby do niego 
przystąpić, a potem że odrzucił notę hr. An- 
drassego. Z całą pewnością mogę potwierdzić 
wiadomość, iż sultan Abduł Haraid wystó- 
sował wprost do cesarza Aleksandra telegram, 
w którym mu donosi o wysłaniu do głów- 


Gazeta Lwowska z dnia 24 stycznia 1878. 


nej kwatery rossyjskiej Serwera baszy i Na- ; 


myka baszy i prosi. aby komendanci rossyj- 
sey wstrzymali się od wszelkich kroków. Na 
ten krok sułtana odpowiedziano w duchu po- 
kojowym i zapewniono, że kroki nieprzyja- 
cielskie zostaną natychmiast 
skoro tylko pełnomocniey turecey zgodzą się 
na przedłożone im preleminarya pokojowe. 
Bez tego zawieszenie broni przyniosłoby w 
rzeczy samej tylko Tureyi korzyść, gdyż da- 


— W kasynie mieszczańskiem 
l dany będzie w sobotę wieczorek z tańcami. 
, Wstęp dla członków i żon tychże wolny. Dzie- 
| ei płaca po 50 ct, zaś obey, przez członków 
| wprowadzeni mężczyzni po 2 złr., kobiety po 


zaniechane. | 1 złr. od osoby. Początek o godzinie 8 wieczór. 
I Lista zapisu otwarta tylko do godziny 6 wie- 


czór w sobotę. 
Komisya archeologiczna 


|akademii umiejętności na wniosek prof. dra 


łoby jej czas do utworzenia nowej armii. | Szujskiego, przyjętego na posiedzeniu z dnia 15 


Rozdrażnienie narodu rossyjskiego jest zbyt 
wielkie, aby rząd mógł odstąpić od tego żą- 
dania“. 


(Widdyń). 


Na prawym brzegu Dunaju, w nizinie 
mającej około 5'/, mil kwadratowych powierz- 
chni, leży miasto Widdyń, którego fortyfika- 
cye składają się z eytadeli i z zewnętrznych 
wałów. Najbardziej wysuniętemi punktami te- 
go systemu są dwa forty, z których wscho- 
dni opiera się o rzekę, podczas gdy zachodni 
leży o 100 metrów dalej. Silniejsza północno- 
zachodnia fortyfikacya jest połączona palisa- 
dą z eytadelą Przestrzeń pomiędzy eytadelą 
a południowo-wschodnim fortem jest zapeł- 
niona domami. Front cytadeli od strony lą- 
du zaopatrzony jest w 10 bastyonów z ka- 
zamatami bezpiecznemi od pocisków. nadlo 
w rów, mający 56 metrów długości iw 
cztery bramy zasłonięte rawelinami, Od stro- 
ny Dunaju, który płynie wzdłuż calej cyta- 
deli, znajduje się mur zaopatrzony w trzy 
bastyony. W połowie wschodniej niedaleko 
Sat-Kula, znajduje się wielki magazyn pro- 
chu a kilka metrów dalej więzienie. Oprócz 
wspomnionych wyżej dwóch fortów zewnę- 
trznych , wał fortyfikacyjny , utworzony Z 
nasypów ziemnych jest także wzmocniony 
ośmiu bastyonami; przez rowy otaczające ten 
wał wije się wężykiem w kierunku północno- 
wschodnim szeroki strumyk. Do tych pier- 
wotnych fortyfikacyj dodano w rozmaitych 
czasach odosobione fortyfikacye, których u- 
zbrojenie jest jednak zupełnie niedostateczne 
a do których obrony potrzebaby 75 do 100.000 
ludzi. Na froncie rumuńskim naprzeciwko 
wsi Zetac (w Rumunii) znajduje się jedna 
fortyfikacya z stanowiskami dla dział, pod 
Floreuntinem dwie wielkie fortyfikacye, każda 
dla dwóch batalionów. pomiędzy Werf a No- 
woseło baterya i szańce a wkońcu pomiędzy 
Florentinem a Gurowem nasypy ziemne. Na 
szczycie wzgórz gurowskich dominujących 
nad drogą z Widdynia do Negotyna znajdu- 
je się reduta z bateryami. W około wsi Bre- 
zowy ciągną się rowy strzeleckie. Na wschód 
od tej wsi pod Alową znajduje się mały ale 
silnie zbudowany zamek, otoczony szerokim 
rowem z bateryami, które zamykają drogę 
teruawacko-widdyńską. Do tych fortyfikacyj 
przylega około piętnaście innych, ale bardzo 
słabych tak, że nie warto o nicb mówić. 
Najbardziej wysunięte z tych  forytyfikacyj, 
zostały albo zdemołowane albo też przez 
Serbów i Rumunów obrócone frontem przeciw 
Widdyniowi. Z tego opisu pokazuje się, że 
cały ten system nie jest weale mądrze obmy- 
ślany, gdyż do jego obrony potrzebaby prze- 
dewszystkiem mieć bardzo wielkie siřy. Na- 
wet od strony Dunaju nia jest forteca dość 
silną. W tem miejscu znajdują się dwie la- 
sem pokryte wyspy, z których pierwsza Kar- 
das ma 2500 długości a 1200 metrów sze- 
rokości a od lądu jest oddaloną 70 metrów. 
Dalej na zachód leży druga wyspa ma- 
jąca 850 metrów długości a 100 szerokości, 
Wyspy te w połączeniu z gęstemi krzewami 
na lewym brzegu rzeki mogą stanowić wy- 
borną osłonę przy atakach na fortecę. Wy- 
żyna rozpościerająca się na południe zachód 
od Kalafatu nad Dunajem dominuje nad 
wszystkiemi punktami fortecy w oddaleniu 
1500 do 2000 metrów. Przed wybuchem woj- 
ny miasto Widdyń liczyło 11,640 miesz- 
kańców. 
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= Szlachetny czyn. Pewna dama, 
która zamilczała swe nazwisko, ofiarowała za 
pośrednictwem prezydyum c. k. Namiestnietwa 
dziesięć sztuk akcyj kolei Arcyksięcii Rudolfa 
i dziesięć sztuk akcyj kolei półnoeno-wschodniej 
na cel dobroczynny, a mianowicie przeznaczyła 
akcye pierwszej z wspomnionych kolei na po- 
mnożenie funduszu zakładowego lwowskiego in- 
stytutu ciemnych, zaś akcye kolei drugiej na 
pomnożenie funduszu zakładowego lwowskiego 
instytutu głuchoniemych. Zapisując dar ten 
hojny i wspaniałomyślny, oddajmy zarazem cześć 
szlachetnej szezodrobliwości tej przyjaciółki nie- 
szczęśliwych, która nie pragnąc rozgłosu okryła 
swe imię tajemnicą. 

— Bal akademicki odbędzie sie 
we wtorek 5 lutego w sali kasyna mieszczań- 


skiego. Dochód z balu przeznaczony na czytel- 
nię akademieką. i 


— W teatrze dzis „Duch wojewody“ 


opera komiczna w 8 aktach, słowa W. L. An- 


czyca, muzyka L, Grosmana, 


lipca z. r. postanowiła upraszać konsystorze 0 
nadesłanie napisów, umieszczonych na pomni- 
kach w kościołach i klasztorach dyecezyi gali- 
eyjskich wszystkich obrządków. Chodzi o odpi- 
sy epigrafów z nagrobków z czasów najdawniej- 
szych, po koniec wieku XVIII. Odpisujący wy- 
razi na wstępie relacyi nazwisko miasta lub 
wsi, oraz dekanatu i obwodu. Napis poprzedzi 
objaśnieniem, gdzie się znajduje; czy wewnątrz 
czy zewnątrz kościoła, w kaplicy, w kruchcie, 
na kurytarzach, w ścianie, posadzce, na kamie- 
niu. marmurze, bronzie etc. jaki jest cały po- 
mnik, który epigraf objaśnia. W przepisywaniu 
należy zachować ten sam porządek wierszy, w 
jakim są umieszczone na nagrobku, tę samą 
pisownię, nie poprawiając błędów lub pomyłek. 
Napisy trudniejsze do odczytania raczy odpisu- 
jący albo wiernie piórem skopiować, albo od- 
cisnąć na bibule zmoczonej wodą z rozpuszczoną 
w niej gumą. Bibułę taką nie wprzód zdjąć 
należy z pomnika, aż zaschnie. Komisya pra- 
gnie, aby ks. dziekani dokładność zebranych 
epigrafów podpisami swojemi zatwierdzać ra- 
czyli. W kierunku tym wiele już zrobione, po- 
cząwszy od 1655 r., gdy Starowolski wydał 
swoje Monumenta, a skończywszy na licznych 
monografiach miast, wsi, kościołów i klaszto- 
rów, w ostatnich czasach przecież nowy odpis 
nietylko wtedy będzie użyteczny, gdy błąd po- 
prawi, ale i wówczas, gdy autentyczność da- 
wniejszego odczytu potwierdzi. 

— Wrybunał peszteński złago- 
dził wyrok, którym profesor Wagner skazany 
został za zabicie w pojedynku młodego Perczela 
na sześciomiesięczne więzienie o tyle, że zamie- 
nił więzienie na areszt. Trzej świadkowie po- 
jedynku ostatecznie skazani na jednomiesięczny, 
czwarty na dwutygodniowy areszt. 


— Niebezpieczeństwo powodzi 
w Peszcie szczęśliwie jnż przeminęło dnia 22 
b. m. o godzinie 9*/, wieczór. Rano dnia tego 
woda w Dunaju z powodu zatoru kry pod Te- 
teny podniosła się była o 20 stóp ponad stan 
normalny i zalała dzielnicę Stary Budzin, oraz 
piwnice w całym prawie Peszcie. W ciągu dnia 
stan wody jeszeze się podniósł o stopę i już 
w wielu miejscach woda porozrywała kanały, 
zwłaszcza też kanał główny na ulicy Szeke- 
nyego, która cała była zalana. Jedna z tam du- 
najowych została przerwana, w skutek czego 
kilka fabryk w Starym Budzinie stanęło pod 
wodą. Około godziny 9 wieczorem zagrażało 
miastu największe niebezpieczeństwo, a gdy 
grzmot dział, ustawionych na Blocksberg, 8y- 
gnalizował je mieszkańcom. zapanowało wielkie 
przerażenie. Gdyby bowiem przybór o stopę je- 
szcze tylko był podniósł poziom wody, dzielnica 
Leopoldyńska jedna z najludniejszych w Peszcie, 
była by padła ofiarą powodzi. Tymczasem w 
trzy kwadranse później woda nagle zaczęła o- 
padać z wielką szybkością; zator pod Teteny 
widać się rozszedł. 

— © smutnym wypadku opo- 
wiadają dzienniki węgierskie. Przed rokiem nie- 
spełna pewien w Peszcie zamieszkały urzędnik 
kolejowy ukąszony został przez psa wściekłego. 
Rana jednak po pewnym czasie zabliźniła się i 
zdawało się, że już dalszych następstw mieć 
nie będzie. Dnia 19 b. 1a. urzędnik wspomnio- 
ny najspokojniej położył się z wieczora do łóż- 
ka. W nocy nagle dostał paroksyzmu wodo- 
wstrętu. Naprzód rzucił się na żonę i tak o- 
kropnie ją pokąsał, że nie ma dla nieszczęliwej 
ratunku Na krzyk nadbiegła pokojowa i ku- 
charka i obie zostały także pokąsane, Dopiero 
gospodarz domu przy pomocy kilku domowni- 
ków zdołał związać chorego, zarzuciwszy mu 
zmączane koce na głowę. Obecnie wszyscy 
nieszczęśliwi znajdują się w szpitalu peszteń- 
skim. 

— Wicher srożył się w nocy na wto- 
| rek z wielką siłą w Wiedniu i znaczną zrządził 
szkodę w dachach, kominach i szybach. 

— H. Stanley tak uroczyście przyj- 
mowany właśnie przez świat naukowy we Fran- 
cyi, potrzebował pięć miesięcy czasu, ażeby z 
zachodniego wybrzeża Afryki, od ujść rzeki Kon- 
go dostać się do Europy, ponieważ równie szla- 
chetny jak niepospolity mąż ten nie chciał ani 
słyszeć o wypoczynku, o podróży z Loandy wprost 


ać Europy, w którym to razie o cztery miesią- 


ce byłby skrócił swe trudy — dopóki nie za- 
bezpieczy losu swych dzielnych towarzyszy Zan- 
zibarczyków, których też osobiście odwiózł z za- 
chodniego wybrzeża Afryki na wschodnie, co 
wymagało okrążenia połowy olbrzymiego konty- 
nentu afrykańskiego, Pokazuje się, jak niesłu- 
sznie był Stanley posądzany o okrucieństwo, a 
nawet objawiło się w opinii całego Świata cy. 
wilizowanego oburzenie na niego, kiedy przed 
rokiem nadeszła do Europy wiadomość, że to- 
rując sobie drogę wśród dzikich plemion środ- 
Kowo-afrykańskich często używa broni palnej 
przeciw murzyBom. Tylko w razach ostatecznej 
konieczności, kiedy całej drużynie jego zagraża: 


ło najwyższe niebezpieczeństwo, kazał strzelać 
do dzikich. Stanley około połowy sierpnia udał 
się był z Ubommy przy ujściu Konga, do Ka- 
bindy, gdzie zastał portugalską łódź kanonier- 
ską, która odwiozła go z całą drużyną do St. 
Paul de Loando. Po dłuższym pobycie w tem 
mieście dano mu do rozporządzenia 
okręt wojenny z eskadry wysp Azorskich i na 
tym okręcie przewiózł on wiernych swych to- 
warzyszy do Zanzibaru. Ponieważ wolno było 
Stanleyowi po drodze zatrzymywać okręt według 
upodobania, 
Port-Elisabeth, Port-Natal, Mozambique i Ca- 
mores. Wszędzie witano nieustraszonego podró- 
żnika najżywszemi objawami uznania. Z towa- 


pokładzie angielskiego statku w skutek dozna- 


nego w podróży utrudzenia i wycieńczenia. Re- ; S$ € Konsumcji, zwłaszeza gdy dodamy, że 
szta w liczbie 112 lndzi, pomiędzy któremi | mniejsze spędy chybiają zwykłego skutku 


znajdowało się także kilka kobiet i dzieci, w 
zdrowiu najlepszem wstąpiła za ziemię zanzi- 
barską. Rozrzewniający miał być widok tych lu- 
dzi, kiedy powitali swoją ziemię rodzinną. 
Opowiadał o tem sam Stanley na uczcie, jaką 
urządzono dla niego w Kairze. W uniesieniu 
radości padali mężczyźni zarówno jak kobiety 
na ziemię i obejmowali go rękami, a grudki jej 
nieśli do ust i okrywali pocałunkami bez koń- 
cą. Dla Zanzibarczyków było to rzeczą niepo- 
jętą, że ci, których widzieli przed półtora ro- 
kiem udających się ze Stanleyem na zachód, w 
kierunku tajemniczej, olbrzymiej rzeki, i o któ- 
rych od tego czasu słych wszelki zaginął, po- 
wracają niespodzianie okrętem, od południowe- 
go wschodu. Uważano ich od dawna za stra- 
sznych, ponieważ w przekonaniu ludności na 
wschodnich wybrzeżach Afryki tak krainy taje- 
mnicze ciągnące się na zachód, jak i przecina- 
jąca je olbrzymia rzeka nie mają wcale końca. 
Stanley pożegnawszy swych dzielnych towarzy- 
szy, dla których dowód ten ludzkości, okazany 
ze strony Europejczyka, może być na przyszłość 
zachętą do nowych przedsięwzięć w rodzaju do- 
konanego — odjechał do Egiptu a dnia 6 bm. 
opuścił kontynent afrykański, około znajomości 
którego tak wielkie położył zasługi, udając się 
przez Brindisi i Rzym do Francyi. Z Paryża 
w tych dniach miał odjechać do Anglii, gdzie 
zajmie się wydaniem opisu swej ważnej podró- 
ży, który zajmie dwa grube tomy. 

— Świat naukowy, jak już wczo- 
ruj donieśliśmy, poniósł w tych dniach dotkli- 
wą stratę z powodu zgonu dwóch znakomitych 
uczonych francuskich, Henryka Wiktora Ré- 
gnault i Edmunda Becquerel. Pierwszy był dy- 
rektorem słynnej fabryki porcelany w Sćvres 
i znany jako chemik z licznych dzieł swoich, 
głównie w przedmiocie specyficznej ciepłoty 
ciał skrzepłych i cieczy, oraz gęstości gazów, 
hygrometryi itd. Rógnault, który liczył lat 67 
i umarł w Auteuil pod Paryżem, był ojcem 
wielkie nadzieje rokującego malarza francuskie- 
go Henryka R., który młodo wydarty został 
swemu zawodowi przez zgon w obronie ojczy- 
zny d. 19 stycznia 1871 pod Buzenvał. Dzien- 
niki francuskie podnoszą, że nieszczęśliwy oj- 
ciec, który do końca życia przeboleć nie mógł 
straty ukochanego syna, zakończył Życie w ro- 
cznicę właśnie śmierci syna, d. 19 b. m. — 
Drugi ze zmarłych uczonych francuskich, pro- 
fesor paryskiego muzeum przyrodniczego i czło- 
nek Akademii, Becquerel, znany był w świecie 
naukowym z cennych swych prac w przedmio- 
cie elektryczności i magnetyzmu. Liczył lat 75. 


— Kwarantanna dziesięciodniowa za- 
rządzona została przez ministerstwo egipskie w 
przystaniach arabskich dla wszystkich bez wy- 
jątku okrętów, a to powodu pojawienia się cho- 
lery w Mekce i Dżeddah, zkąd właśnie wracają 
teraz pielgrzymi mahometańscy. Pierwszy okręt 
wiozący ich 706 na swym pokładzie zawinął 
dnia 8 b. m. do Toru na półwyspie Sinajskim, 
Stan zdrowia jednak tej licznej osady nie po- 
zostawiał nic do życzenia. 

— W zwierzyńcu pewnego przed- 
siębiorey w Praterze wiedeńskim, przed kilkoma 
dniami dwa niedźwiedzie, umieszczone w żela- 
znej klatce, objawiać zaczęły taką dzikość, że 
w obawie, ażeby się nie wyłamały, musiano je 
zastrzelić, 

— Kaszgar, jak się dowiadują dzien- 
niki rossyjskie, zdobyty został przez wojska 
chińskie, które sprawiły straszną rzeź w zdo- 
bytem mieście. Bey Kaszgaru uciekł ku grani- 
com Rossyi. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


— Wyrób wódki i piwa. W 
grudniu r. z. wyrobiono w 456 gorzelniach 
galicyjskich 2,965.190 opodatkowanych stopni 
alkoholu. W stanisławowskim powiecie skarbo- 
wym wyprodukowano w drodze ugody z odpad- 
ków miodu 58*4,,, stopni wódki za co pobra- 
no 5 zł, 78 cent podatku. W 209 browarach 
wywarzono ogółem 47.941 hektolitrów piwa. 

— Wyrób cukru w Galicyi. 


W grudniu 1877 wyrobiła tylko cukrownia 
w Uściu biskupim 4,9384.799jkilogramów cukru z 


buraków surowych. 
— Prodnkcya i sprzedaż soli. 
W grudniu r. zeszł. wynosiła w Galicyi pro- 


angielski | mniejszą, niż w listopadzie r. 1876. 


dotknięto przeto przylądka Kap, | lekkiego 1,202 sztuk. średniego 1,127, cięż- 
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rzyszy Stanleya jeszcze dziewięciu umarło na | mniej niż przed trzema tygodniami. Liczby 
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dukcya soli 112.621, sprzedaż zaś K 
metr.centnarów. W tym samym miesiącu 1876 
wynosiła produkcya 116.763, sprzedaż zaś 
119.356 metr. centuarów. Z porównania wy- 
pływa, że w grudniu 1877 była produkcya o 
4.142, sprzedaż zaś o 25.806 metr. centnarów 


O dalszych operacyach gen. Gurki 
po zajęciu Filipopola podaje biuletyn ros- 
syjski z Kazanłyku z 19 b. m. następujące 
szczegóły: „Wyparłszy 15 stycznia część ar- 
mii tureckiej z Kadikiój i Airanli do Der- 
mendere, kontynuował gen. Gurko swe za- 
czepne operacye 16go pod Dermendere a 17go 
b. m. pod Bellezici i Karagacz i rzucił Tur- 
ków stanowczo w góry Despotodaghu po za 
Emirkiój i Laskowo. W tych walkach stra- 


+ Wiedeń, 22 stycznia. Na dzi- 
siejszy targ na nierogaciznę spędzono towaru 
w zabitych. Liczba jeńców wynosi dotych- 
czas przeszło 3.000; Turcy uciekali w zupeł- 
nej rozsypce ścieżkami górskiemi, droga do 
Adryanopcla na Haskiój została im zupełnie 
zagrodzona. Te świetne rezultaty zawdzięczyć 
trzeba waleczności i energii generałów Szu- 
wałowa. Daudevilla i Krasnowa. W przeciągu 
6 dni zrobiły wojska 150 wiorst, przebywszy 
bez odpoczynku dwa bardzo uciążliwe wąwo- 
zy pod Bakarel i bramą Trajaua, i walczące 
przez trzy dni od rana do wieczora. Straty 
nasze wynoszą około 500 ludzi, 5 oficerów 


kiego 1,291, razem 8.620 sztuk. czyli o 266 
sztuk mniej niż przed tygodniem, 0 728 szt. 
mniej niż przed dwoma tygodniami. a 1.945 


te są wymownym dowodem  zmniejszającej 


swego. nie dodając targom byuajmniej oży- 
wienia. Stosuje się to także do targu dzisiej- 
szego. na którym tylko towar ciężki miał 
lepszy popyt; ceny atoli w przecięciu dozna- 


ły małej zniżki. Płacono: towar lekki 28 do | mamy zabitych, 15 rannych. 8 kontuzyono- 
36, średni 86—41. ciężki 41—45 za 100 ki- | wanych. Dnia 18 b. m. Ścigano nieprzyjacie- 
DŻ w. la energicznie dalej. Jedna kolumna posu- 


wała się z Biela - Stiena na Kmirkiój, druga 
ze Stanimaki na Nareczyn. Kawalerya gwar- 
dyi obozowała 17 i 18 b. m. w Czataku, 
wyruszyła następnie szosą do Haskiój, a już 
17 b. m. miała kontakt z generałem Skobe- 
lewem pod Czyrpan. Kawalerya Skobelewa 
starszego zwróciła się 18 b. m. ze Stanima- 
ki na wschód ku Ketenlik* 


KABE ONO NOEEEENRCKEOKCY CYNA 


4 TEATRU WOJNY 


Lwów, dmia 24 stycznia. 


cili Turey 49 dział i więcej niż 4.000 ludzi | 


Między Watykanem a Bawaryą 
przyszło, jak nam doniósł wczoraj spóźniony 
już telegram rzymski. do nieporozumień przy 
tłumaczeniu postanowień konkordatu o no- 
wych biskupach. Rokowania przybrały eba- 
rakter rozdrażuiony. Bawarya żąda dla siebie 
prawa wyboru i nominacyi, Watykan przy- 
znaje jej tylko pierwszy. 


| O rokowaniach w Kazanłyknu 
| nadchodzą tylko bardzo skąpe wiadomości. 
| Radca stanu Nelidow, dyrektor kancela- 
iryi dyplomatycznej w główn'j kwaterze, ma 
sobie poruczone prowadzenie tych rokowań. 
O przybyciu Izzeta beja, który miał przy- 
wieść nowe instrukcye ze Stambułu, nie je- 
szcze nie słychać. W ogóle nadzieje rychłe- 
go zawarcia pokoju nikną z każdym dniem. 
| Berlinski sprawozdawca Polit. Correspondenz 
pisze: „Tureya nie jest juź w stanie bronić 
| się własnemi siłami. Mimo to dyplomaci tu- 
!reecy liczą może na to. że uda się im 
wstrzymać Rossyan pod Konstantynopolem 
tak długo, dopóki jakie obce mocarstwo nie 
obejmie obrony tureckiej stolicy. Czyli ta ra- 
chuba jest trafna, czyli mianowicie budowa 
tureckiego organizmu państwowego zdołałaby 
przetrwać walkę o Konstantynopol, tego roz- 
strzygać nie będziemy. Na wypadek dalsze- 
go trwania wojny otwierają się najdziwacz- 
niejsze perspektywy (n. p. marynarze an- 
gielscy w fortach dardanelskich, przed które- 
mi przechodzą oddziały wojsk rossyjskich); 


O marszu Rossyan na Gallipoli nie ma 
jeszcze Żadnych pewnych wiadomości. Porta 
pierwsza rozgłosiła tę wiadomość, która tak 
żywy odgłos znalazła w Anglii, że stała się 
powodem jnterpelacy w parlamencie i wy- 
wołała dementi ze strony rządu. Zródła pry- 
watne donoszą wszakże, że już w poniedzia- 
łek pojawili się Rossyanie w Uzun Kópri, od- 
dalonem zaledwie o 10 godzin drogi od Galli- 
poli. Były to niezawodnie tylko podjazdy ko- 
zackie, ale te torują drogę większym oddzia- 
łom. Przestrzeń między Adryanopolem a Galli 
poli zupełnie ogołoconą jest z wojsk turec- 
kich, w samem Gallipoli są wprawdzie jakieś 
fortyfikacye, ale podobno znajdują się w sta- 
nie dalekim od obronności. Czy miasto po- 
siada jaką załogę, nie wiadomo, zdaje się, że 
zadanie obrony Gallipoli powierzońem zosta- 
nie korpusowi Sulejmana baszy, który z portu 
w Kawali w przeciągu kilku dni wylądować 
tam może. 

Telegram W. X. Mikołaja z Kazaułyku 
22 b. m. donosi o zajęcin Adryanopola przez 
wojska gen. Strukowa w niedzielę 20 b. m. 
We wtorek miała być w Adryanopolu skou- 
centrowaną już cała dywizya a dzis sam W. 
Książę udaje się z Kazanłyku w drogę do 
Adryanopola, i stanie tam w niedzielę. 


Korespondent zimnieki Pol. Corresp. 
w liście z 17 b. m. podnosi wielkie trudno- 
ści, z jakiemi armia rossyjska w przeprawie 
przez Bałkan ma do walezenia. „Niemałe to 
zadanie wśród ostrej zimy przy 15—20 stop- 
niach mrozu przeprowadzać cały park arty- 
leryi, nieskończone transporty żywności i a- 
municyi. pociągi sanitarne i t. p. przeprowa- 
dzać przez góry, przez które prowadzi tylko 
jedna droga wiejska w centrum (Szybka) a 
druga na zachodzie (Orhanie), wszystkie bo- 
wiem innə przeprawy Rossyan przez Bałkan 
miały na celu tylko zajęcie tych dwóch 
głównych arteryj, które dopiero od kilku dni 
stoją Rossyanom otworem. Pomimo więc 
nadzwyczajnej działalności, jaką komenda na- 
czelna rozwija, nie może przed dniem 25go 
b. m w żaden sposob wielka armia być 
skoncentrowaną za Bałkanem, i nie mogą się 


rozpocząć operacje na większe rozmiary. | Twowskiej otrzymaliśmy następające telegra- 
Wysyłanie posiłków jest nadzwyczajnie utru- | fiezne streszezenie inspirowanego widocznie 


dnione, połączenie z podstawą operacyjną 
jeszcze trudniejsze, a obsadzenie Adryanopo- 
la przed zupełnem zorganizowaniem armii 
inwazyjnej jest raczej śmiałą sztuczką kawa- 
leryi niż rozstrzygającym czynem wojennym. 
Kawallerya i pojedyńcze wysunięte oddziały 


i Minister 


i będzie się w sobotę. 


zdaje się, że zarówno ze strony rossyjskiej 
jak tureckiej przewidnją zerwanie rokowań. 
Pomimo zupełnego wycieńcze- 
nia Tureyi nadzieja bliskiego 
zakończenia wojny jest tutaj 
bardzo słaba.” 


Według Daly Zelegraphu znajduje się 
Sulejman basza z 108 batalionami piechoty i 
115 działami w Dramie. dokąd przybył także 
Baker basza ze swoją dywizyą. Wojska te 
mają być z Kawali przewiezione do Stam- 
bułu. 

Ostatnie to zdanie znajduje illustracyę 
w berlińskim telegramie Kolm. Ztg. w któ- 
rym czytamy: „Królowa Wiktorya napisała 
do cara Aleksandra list własnoręczny, w któ- 
rym prosiła go, aby dla uniknienia konflik- 
tów nie kazał wojskom swoim posuwać się 
dalej. Car nie odpowiedział dotąd, ale zdaje 
się, że pismo królowej nie spra- 
wiłow Petersburgu dobrego wra- 
żenia. Tutaj panuje przekonanie, że Ros- 
spanie posuną się naprzód i że Anglicy 
obsadzą Konstantynopol". 


Indépendance Belge w następujący trafny 
sposób określa działania Serbów : „Serbowie, 
którzy postępują za Rossyanawi, jak sępy za 
orłami, zajęli cały kraj od Jawora do Nowo- 
warosz. Główna ich kwatera jest w Niżu. 
Mieszkańcy Pirotu, gdzie dowodzi pułkownik 
YVlaikonicz przesłali ks, Milanowi adres pod- 
dańczy. Nie mogąc przyłączyć Bośnii z po- 
wodu veżo Austryi, Serbia ma nadzieję wy- 
nagrodzenia się od strony Niżu, Leskowaczu 
i Nowego Bazaru. Tym sposobem zetknęłaby 
się z Czarnogórą, która ze swej strony za- 
mierza powiększyć się całem terytoryum tu- 
reckiem, jakie na południe oddziela to księe 
stwo od morza. Czarnogórcy zajęli Bar i zs- 
grażają Dałlcinii, ale aby zająć kraj aż do 
Bojany, muszą jeszcze zdobyć znaczne miasto 
Skutari*, 


Daily Telegraph donosi, że pełnomo- 
enicy tureccy mieli pierwotnie polecenie ofia- 
rować Ressyi następujące warunki: zamienie- 
nie Batum w wolny port, sprostowanie granie 
aż po Kars, zniesienie fortyfikacyj Karsu i Erze- 
rum, które odtąd pozostaćby miały otwartemi 
miastami tureckiemi. Następujące punkta miały 
być przedłożone pod decyzyę konfereneyi euro - 
pejskiej: Rumunia ma być niezawisłą, Bał- 
kan stanowić ma granieę Bułgaryi, Darda- 
nele mają być otwarte dla statków wojen- 
nych wszystkich państw, rozwiązanie kwestyi 
serbskiej i czarnogórskiej odłożone być ma 
na później. Rossya natomiast domagać się 
miała przyłączenia Adryanopola do Bułgaryi, 
otwarcia Dardanellów wyłącznie dla statków 
rossyjskich, odstąpienia Batum i przyłączenia 
do Armenii. 


OSTATNIA POCZTA 


Izba deputowanych Rady Państwa 
uchwaliła ustawę o związku ełowym i han- 
dlowym z Węgrami, a następnie artykuł XX 
o jej przeprowadzeniu w trzeciem czytaniu. 
obrony krajowej przedłożył Izbie 
ustawę o kwaterunku wojskowym.  Przedło- 
żenie o taryfie elowej i podatku kon- 
sumcyjoym od nafty i olejów mineralnych 
wraz z ustawą imtrodukcyjną do powszech- 
nej taryfy cłowej. zostało ua proźbę prezy- 
denta ministrów usunięte z wczorajszego po- 
rządku dziennego. Najbliższe posiedzenie od- 


Z Aten donoszą d. 21 stycznia. Zgro- 
madzenie narodowe wyspy Krety wysłało za- 
konnika Partenio Kelaidi z petycyą do cesa- 
rza Aleksandra, która winszując zwycięstwa, 
uprasza o pamięć o wyspie podczas układów 
pokojowych. Odpis tego podania udzielony 
został posłowi rossyjskiemu w Atenach. 


Wezoraj już po wydrukowanin Gazety 
Do o 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 23 stycznia. Provin- 


j artykułu Journal de St. Petersbourg. Prze- 
strzegaliśmy, mówi ten organ, już od same- 
go początku przed zbytnim optymizmem po- 
| kojowym, gdyż szczerość Porty, żądającej po- 
+ koju, nie wydawała się nam dostatecznie 
| udowodnioną. Ogłoszone w angielskiej księ- 


maszerują ku południowi raz dlatego, aby | dze błękitnej dokumenta potwierdziły nasze 
utorować drogę głównym siłom armii a po- | przypuszczenia. Inieyatywa Porty została 
wtóre, aby rozszerzyć obszar zajętego terry- poddaną przez Derby'ego nie na to, aby stro- 
toryum, który w razie rozejmu opierałby się. nom walezącym otworzyć pole do zbliżenia 
na podstawie ut: possidetis. Właściwe opera- | się, ale aby umożliwić Anglii już z góry 
cye na wielkie rozmiary przynajmniej w ar- | mięszanie się do rokowań. Londyński gabi- 
mii centralnej nie nastąpią przed dniem 25 | pet oświadcza. że dopuścić może tylko do 


gialcorrespondenz upatruje w podjętych 
na seryo i pomyślnych rokowaniach 
o rozejm zarazem prawdopodo- 
bieństwo szybkiego pokoju. 
Zupełne zawarcie pokoju nie będzie 
oczywiście zależeć wyłącznie od obu 
stron wojujących. Załatwienie rozmai- 


b. m. Zdaje się, że Rossyanie umyślnie prze- 
wlekają rokowania o zawieszenie broni, aby 
na wypadek ich zerwania armia bezzwłocznie 
naprzód wyruszyć mogła. Tymczasem prze- 
chodzą ciągle przez Bałkan wielkie masy 


wojsk tudzież ogromne transporty żywności, | 


amunicyi i wszelkich innych potrzeb dla 
armii. Droga z Tirnowy na Gabrowę do 
Szybki pokryta jest nieprzerwanym prawie 
szeregiem wozów wszelkiego rodzaju. Podo- 
bnie, chociaż na mniejsze rozmiary, dzieje 
się na drodze Telisz-Orhanie-Sofia, którą 
przechodzą głównie transporty amunieyi. 

W południowo-zachodniej Bułgaryi po- 
chód wojsk z Sofii, Zlatycy i Karłowa odby- 
wa się regularnie według z góry ułożonego 
planu. Wszystkie oddziały dążą koncentrycz- 
nie do Tatar-Bazardżyku i Filipopola.* 


|takiego pokoju, który zawarty zostanie przy 
| udziale Europy. Ztąd wypływa, że preli- 
minarys pokojowe, choćby zostały 
| już podpisane przez Portę. nie miałyby 
„żadnej wartości, gdyż zgoda Porty 
nie jest obowiązującą, skoro Europa może 
jją unieważnić. Journal de St. Petersbourg 
tak kończy swój artykuł: Gdyby obecne usi- 
|łowania rozbiły się, to znowu Anglii nale- | 
| żałoby po. za to, że siauowiskiem | 
swem udaremniła rozejm i pokój. Dalecy je- Rękojmią takiego pomyślnego obrotu 
steśmy od myśli, jakoby gabinet londyński | 3, A 4 iz 

| życzył sobie takiego i ARES AE RY | zdają, PE poo mądrość dee mai 
i dy bezstronny i szezery czytelnik przyzna. : SJJSkie80. Jego Ścisłe stosunki z są- 
(że nasza logika jest niezachwiauą. Niech i siedniemi mocarstwami i objawione 
, Europa osądzi. Potrzeba. aby wobec publiez- skłonności pokojowe Anglii. 

„nego sumienia i trybunału dziejów każdy Wersal, 23 stycznia. Przy wy- 


| dźwigał odpowiedzialność, jaka nań spada. borze dożywotniego senatorafonaj 4 


tych kwestyj nie będzie mogło nastą- 
pić bez porozumienia i współ, działu 
mocarstw europejskich, ale aotych- 
czasowe stosunki między mocarstwa- 
i mi zdają się uzasadniać nadzieję, że 
i w tym rozstrzygającym okresie po- 
jiedzie się osiągnąć załatwienie spra- 
wy z zupełnem zachowaniem pokoju. 


5 


natu otrzymał Lefranc z lewicy 129 Wiedeń. 24 stycznia. (Tel. 
głosów, a ks. Decazes 128. Ponie-|pryw). Do Fremdenblatiu donoszą z 
waż żaden z kandydatów nie osiągnął Konstantynopola, że jeńcy rossyjSsCy, 
koniecznej większości głosów 137, a | którzy się tam znajdują, przeniesieni 
zatem jutro odbędzie się ponowny | będą do smit na brzeg azyatycki. Ten 
wybór. gam dziennik donosi, że gen. Zim- 
Petersburg, 23 stycznia. A-|mermann wstrzymał swój marsz na 
gence russe pisze, że Gołos był dobrze Sylistryę. , : 
poinformowany, donosząc wezoraj w Deutsche Zeitung donosi z Aten, 
swej wiedeńskiej depeszy, że Austrya|że partya WOJNA NA odniosła tam 
zdaje się być zupełnie uspokojoną | zupełne zwycięstwo. 
co do swych interesów w przyszłych Bontoux, generalny dyrektor 
rokowaniach pokojowych. Okoliczność | austryackiej kolei południowej, ma 
ta zapewne nie jest obeą polepszeniu, | stanowczo ustąpić z swej posady. 
jakie się objawiło także w sytuacji Budapeszt, 24 stycznia. Stron- 
londyńskiej. nietwo liberalne obradowało wczoraj 
Petersburg, 23 stycznia. De-|nad ugodą ełową i nad taryfa. 
pesza urzędowa. Po opuszczeniu A- Minister-prezydent Tisza oświadczył, 
ryanopola przez wojska regularne |że rząd z przyjedź tych przedłożeń 
tureckie, wtargnęli do miasta baszy- |robi na _ sery”, kwestyę gabine- 
bożuki i Ozerkiesi — rossyjska kawa-|tową. Jutro 0145 dalszy obrad. 
lerya obsadziła zatem 20 b. m. miasto Paryż, 24 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wśród powitalnych okrzyków ludności. | Tutejszy Temps zamieszcza depeszę, Z 
Petersburg, 23 stycznia. 'Te- | Wiednia, która donosi, że wyjaśnienia, 
legram w. ks. Mikołaja z Kazanłyku |jakie po swoim powrocie do Wiednia 
z daty 22 b. m. donosi: Generał Stru- | poseł rossyjski Nowikow dał hr. 
kow obsadził 20 b. m. bez wałki A-| Andrassemu, rozproszy ły na teraz 
dryanopol i zaprowadził prowizo- |obawy wiedeńskiego gabinetu. 
ryczna administracyę, złożoną z ezłon | Chodzi obecnie 0 obmyślenie sposobu, 
ków rozmaitych narodowości. Trzy- | który pozwoliłby mocarstwom gwaran- 
dziesta dywizya stanąć miała 22 b. m. | cyjnym wywierać prawowity wpływ 
pod Adryanopolem. W. książę opu-|na rokowania pokojowe. Gabinet 
Szeza jutro Kazanłyk i spodziewa się| wiedeński nie skłonił się do ofi- 
27 b. m. stanąć w Adryanopolu. cyalnego wzięcia do wiadomości ros- 
Rzym, 23 stycznia. Diritto do- | syjskich warunków pokojowych, oświad” 
nosi, że rząd postanowił zamknąć | czając, że pragnie uniknąć dyskussyi 
obecną sesyę parlamentu, a no-|z Rossyą nad warunkami temi, i że roz- 
wą otworzyć 14 lutego. ważać je będzie tylko wspólnie 
Konstantynopol, 28 stycznia. | z innemi mocarstwami gwarancyjnem!. 
Izba uchwaliła zażądać od w. wezyra Kolonia, 24 stycznia. Kólmische 
wyjaśnień w sprawie zbyt powolnego | Zeitung donosi w telegramie, otrzy- 
transportu wygnańców na ko-| manym z 


Wiednia, że hr. Andrassy 
leji, w skutek którego wiele osób za- | bardzo był zadowolony wyjaśnie- 
marzło w drodze. 


niami Nowikowa w sprawie zamia- 
Madryt, 23 stycznia. Zaślu-|rów rossyjskich. Sytuacya wyjaśni się 
biny króla odbyły się w obecności | w tym kierunku, że Rossya uznaną 
_reprezentantów mocarstw, korporacyj | zostanie jako jedyna wykonawczyni 
państwowych, arystokracyi i ciała dy- 


a 
oaza 


Petersburg 24 stycznia. U- 
rzędowa depesza donosi z Kanzanłyku 
pod datą 22 b. m., że w nocy z 18 
na 19 spostrzeżono tabor turecki, któ- 
ry pułkownik Paniutyn polecił ścigać 
jednemu pułkowi piechoty i jednemu 


batalionowi z 2 działami. Oddział ros- | 


syjski dogonił w odległości 12 werst 
od Hermanli ten tabor turecki, które- 
go eskortę stanowiło 6 batalionów pie- 
choty. Po gorącej dwugodzinnej walce 
Turcy zostali pobici i rozprósze- 
ni. Paniutyn zabrał 20.000 (?) wozów. 
Straty rossyjskie: 4 oficerów i 46 żoł- 
nierzy. 

Konstantynopol, 23 sty- 
cznia. Izzet bej stanął w poniedzia- 
łek w rossyjskiej kwaterze głównej. 

Obrona fortyfikacyj Kon- 
stantynopoła urządza się z wielką e- 
nergią. 

Przybyli tu gubernator Dżemil 
basza i Achmet Ejub basza. 

Podróżni opowiadają, że linia ko- 
lejowa aż po Kuleli i Burgas, gdzie 
jeszcze nie ma Rossyan, formalnie za- 
tarasowaną została przez uciekaja- 
cą ludność, i rozproszonych żoł- 
nierzy. 

Oczekują tu lada chwili wiado- 
mości o zawartem zawieszeniu 
broni. Rada ministrów badała dziś 
warunki pokojowe rossyjskie, 
przesłane drogą  telegraficzna przez 
delegatów tureckich. Utrzymują je w 
najściślejszej tajemnicy. E 

Zapewniają, że Rossyanie najprę- 
dzej w przeciągu 3 dni stanać by 
mogli przed Gallipoli, które opa- 
trzone ma być w obronne fortyfikacye 
i posiada dostateczną załogę. 


Ateny, 24 stycznia. Nowy 
gabinet jest nastepujacy : Komundu- 
ros prezydent ; 


michalopulo finanse 1 sprawiedliwość; 
Petzmas wojna. 


Delyanis sprawy ze-| 
| wnętrzne ; Boubulis marynarka; Papa- 


londyńskiego protokołu, a zmiany w 
płomatycznego. stosunkach europejskich, wynikające 
z. wojny, muszą otrzymać przyzwo- 
lenie Europy. 
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Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 232 stycznia 1878. 


płaca żądają 
t str. 
1. Akcye za sztukę. = td 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. e 344 — 24660 
Kol. lwow.czer-jas, „ 200 zł. | a ch a 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. S1240 — 243— 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. +. ™ |:14 — 3218 — 
2. Listy zast. za 100 zł. © 
Tow. kredyt. galie. 5%, w. a, . 84 35 8515 
ae aoo e 78 50 o $ 
„m 5 m lą okresowe 84 35 86 
Banku hip. salie. e'h w. A, a 89 a 9039 
Listy dłużne . Z, kr. wł. 60), w. aS 93 50 95— 
3. Listy :iużne za 100 zł > 
Ogóln. roln. kr d. Zakł, dla Gal. £ 
i Bukow. "fa los. w 15 lat. S 3 
Tow. kr. m. 6°, w. a. w 15 lać E jra] SE 
p" 6, w. 2 wBO0lat al= c == 
Eg 
aa OWIES, za 100 zl z 
Indemniz. gali . Bo m. k... 66 — 8685 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po6*,w.a. | 89 25 9050 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 25 1550 
„  Stamiaławowa 21 25 2250 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . 543 b54 
Dukat cosurski i 547 558 
Napoleondor . i 940 950 
Półimperyał . . . . . . 950 970 
Rubel rossyjski srebrny . ma 187 
na] n papierowy 1 23 ją 1 257/a 
iCÒ marek niemieckich . . 58 — 59 — 
Srebro . n « « R i 102 76 10450 
Kupony w srebrza . 102 50 10425 


HB ji © ma Ba 


(399 1—3) 

L 1081. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące- 
go się ruchomego jakoteż do nieruchomego 


Edyk t. 


owanie konkursowe Z 


w krajach gdzie post 
I SĄ 1 zroku 1869 zb. u. 


dnia 25 grudnia 1868 
p. jest obowiązującem, położonego majątku 
arkusa Krell w Tarnopolu otworzony został. 
Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono tymczasowym zawiadowcą masy 
Onkurso wej adw. dr. Melchiora Axelrada w 
EC. ! 
i szyscy, którzy do tej masy rozbiorowej 
w: konkursowi n sgle Z ken, żąda- 
ami wystąpić zamierzają, mają swoje wie- 


na NN 


rzytelności, gdyby nawet o takowe spór był 
w tokn do IQ marca 1878 w tutejszym e. K. 
sądzie obwodowym wedle przepisów postępo- 
wania konkursowego, celem zapobieżenia za- 
grożonym tamże następstwom, zgłosić i na 
terminie 21 marca 1878 o godź. 3 po połu- 
dniu który z strony c. k. komisarza wyzna- 
czonym i ogłoszonym będzie płynność i pod- 
stawę umieszczenia tych wierzytelności wy- 
kazać. 

Zgłoszonym wierzycieli, stawajacym na 
ogólnym terminie, przysłuła prawo wybrać w 
miejste tymczasowego zawiadowcy masy te- 


Petersburg, 24 stycznia. A- 


gence Russe oświadcza, iż ze względu 
na wagę, jaką Anglia przypisujć Gal- 
E ona, ZR ZL yy węÓWi 


faca. zadają, 


lipoli, Rossyanie miejscowości tej nie 
będą ani atakować ani okupować, z 
wyjatkiem, gdyby zgromadzone tam 
wojska tureckie zagrażać miały armii 
rossyjskiej. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 stycznia 1878, godz. 2 
20 min. Losy kredytowe 16075, Węg. akcye 
kredyt; 205—, Akcye anglo- austr. 96—, 
Akcye banku Union 65:50, Akeyo koloi Ka- 
rola Ludwika 24375, Akeye kolei północnej 
197:50, Akcye kolei południowej 78—, Akcje 
kolei Alfóld 11350, Akcye kolei Elżbiety 
163-—, Akcye koloi Lwow-Czerniow. 120 50, 
Akeyo kolei węg. półnoeno-wschodniej 110 50 
Akcye kolei Rudolfa 117—, Akcye kolei 
Albrechta ——, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 67:—, Galie. oblig. indemn. 8625, Losy 
z r. 1864 136775, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 105.25, Akcye banku obrotowego 99.—, 
Losy tureckie 14 —, Akcye kolei węg.-galie, 
93:50, Akcye kolei państwowej 25850, 
Akcye banku związkowego 72:50, Rubel pa- 
pierowy 1'24'/,, Węgierskie losy 77:25, Mark 
niem. 58:65. Usposobienie —. 
Wiedeń, dnia 24go stycznia, go- 
dzina 10 min. 40. Akcye kredytowe 22470, 
Anglo-Austr. 97:75, Upiousbank —.—, Ko- 
lej Karola Ludwika 24425, południowa 78:50, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
—'—, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
pank rustykalny —.—, Losy z r. 1860 — —, 
Napoleonsdor 9'48*/,. Usposobienie spokojne. 
Odpowiedzialny reduktor Władysław Łoziński. 
gpostwzeżenia meteorologiczne 

z dnia 24 stycznia 1878 godz, 7 rano 
Barometr 726.71 mm. Psychrometr suchy—  1.090* 
Psychrometr wilgotny— 0290. Prężność pary 4.5mm. 

Wilgoć 90'/,. Zachmurzenie 1). Wiatr SW3 

Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza— 9.8%R. 
Barometr opada. 


w 


Przyjeciaii sto Lwowa 
dnia 24 stycznia 1878. 
Hotel George'a. 
ie. Al Horodyski z Krogulca. R. Moraw- 
ski ze Sarnik. L. Szawłowski z Przewłok. M. 
Torosiewiez z Putiatyniec. 
kotei Angielski. 
Pp. F. Bartmański z Tadań. H. Dornbach 
z Żukowa. H. Wiśniewski z Dobrzan. H. Bau- 
er z Czerniowiec. A. Thiele z Warnsdorf P. 
Aleksiewicz z Tarnowa. W. Multański z Ra- 
dziwiłowa, 


| pM a ca płacą żądają 
Kurs giełdy wiede ńskie f- | Kol. Kar. Ludwika po 200 zt. 1a. k. 246.25 Ek 75 Keglevicha po. 10 zł. m. K. Iy NEE 
dnis 21 stycznia 1878. Lwow. Czern, kolei po 200 zł. w. a. WST, . 121 50 123,— Losy miasta Krakowa . - - - . 1460 15— 
1. Drug Państwa. płacą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 255.— 255.50} Pożyczka miasta Budy po 40 zł. wa. 23. 23.50 
Jednolity dług Państwa w banknot. ena kol. panstw. po 200 zł. w. X. - 80 59 = Palfiego po 4u zł. m. KRZ ZE 25.50 29.— 
maj-listopad RY 6385 64— |T. Kol. węg. gal. a 200 zł. war - 94.25 95.75] Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 1355 14— 
luty-sierpień Ę e 63.83 #4.— m j 5. Listy zast. longon mi po 40 AE, k. = 5 T aa 
Jednolit Państwa w srebrze . | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla . Grenois po 40 zł. m. k. . . « « 3300 ud. 
doki y a k e7- 8720| Galieyi i Bukorday, A 151. 60, (30 W.--| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł, wa. 21.50 22.— 
kwieojeń-październik i 87.— 6720 ; Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/, WST 104.25 1045: Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. E 119.— 121.— 
Losy z roku 1839 całe . ; 296-— 298 — | Qal. vakt. kr. ziem, Krak, ios, w18 16 907 38— | a A n 50 zł m. k. Ci IB 
” 1889 niata część os, . - 296— 2385 | no row mo» „ W20, Ięs 95.— 96.—| Waldsteina po 20 zł. m. m... . 24.25 24— 
- > 1854 Bo 250 złr A 10825 10875) „os no on» s n W36, Sys 37.25 —-— | Windischgratza po 20 zł m. k. . . 25.75 26.25 
> 1860 po 500 zh. 5°/ 11430 115. | Gal. ow. kred. w. a. po 9], . idz 1875 Weksle (na 3 miesiące). 
7 „ 1869 m 100 złr. 50/,. . 123.50 124 — | a" 54.50 85.50] Augsburg za 100 zł w. p. n , «= SĄ 
n „ 1864 (z premią) po 100 zdr. 136.90 137.40 | s om „ po ha w 37 la- 50 8550 Kerin za 100 mark w. n. p. =— GM 
n „ 1864 po 50 złr. 136 5v 137.— | tach zwretne, . . . | 84. 5: raukfurt za 100 mark p, . . —— mr 
Renty Como po 42 lir, aus 04 — 25— | Gal. banku hinat. po 60/,. 90.— 9050] Hamburg za 100 mark w. p. n. z. SBE 
Listy zastaw. domen państw po 120 ; Gal. zakł. Ered. włońć. po 60/, . . 94.2) 94.75] Londyn za 10 ft. szt. 118.20 118.60 
złe, 69], . państw. po 120 „sg —,— | Tow.krod.miejs. lw. w 151, wyl. po 6*/,- 8%— 32>] Paryż za 100 fr. AE Pa 41.— 4010 
wala" e E oj, | 100 — 10020 | „ 5 + 4 W300i wyl. po do. 7 = urs złota. 4 
Austr. ronia PR dojo ` 7495 15.10 | Banku narodowego po 59/5 a —— ——| Dukat cesarski men. . . . . . . 5.58.— 5.60 — 
2. Obligacye indemn. 5%, za 100 zł”. Weg. tow. ziem. po 5*|go/a Po Ta pełnej wagi 5.38.— 5.60 — 
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Suaa n 

Tymczasowo wyznacz 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowey masy lub ustanowienia innego Zie 
wiadowcy i tegoż zastępcy. jakoteż do wy- 
boru tymezasowego wydziału wierzycieli NA | 
dzień 4 lutego 1878 o godzinie 38 po połu-; 
dniu. na którymto terminie wierzyciele jawić 
sie i dla wykazania swych pretensyj potrze- ; 
bne dowody przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycielom nie 
mieszkających w okręgu c. k. miej. del są- 
du powiatowego w Tarnopolu by wedle $. 
111 u. k. pełnomocnika mieszkającego w Tar- 


a Się termin do 


| (207) 


LĄ UU nz GĘGB 4B BW y-o- 


ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z nrzę- 
du ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego będą w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej do wiadomości podane. 

Tarnopol dnia 19 stycznia 1878. 

Obwieszczenie. 
L. 33431. 0. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla frm pojedynczych firmy kopalnia 
glinki ogniotrwałej Z. hr. Szembeka w Po- 
rębie, której używać tenże będzie jako właści- 
ciel takowej, ustanawiając prokuratorem p. 


goż zastępcy i członków wydziału wierzycieli, | nopolu celem doręczenia mu dalszych uchwał | Michała Bobra, który podpisywać będzie: p. P- 


tymczasowo urzędujących, 
zaufania. 


inne osoby swego | w tej sprawie oznajmili inaczej im bowiem | Zyg. 


na wniosek e. k. komisarza konkursowego na 


hr. Szembek, M. Bóbr. 
Kraków 80 listopada 1877. 


(367 3—3) Obwieszczenie. 

L. 908. W e. k. Dyrekcyi poczt jest o 
koło 5000 kilogramów z użytego papieru do 
sprzedani. 

Chęć kupna mający winien opieczęto- 
waną i na 100 kilogramów opiewającą ofertę 
z załączonem wadyum w kwocie 50 zł. w.a. 
wnieść do 12 lutego b. r. przed godziną 12 
w południe do Prezydyum e. k. Dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w tutejszym c. k. urzędzie pocztowym tu- 
dzież w tutejszych e. k. urzędach pocztowych 
na obu dworcach kolejowych i we wszyst- 
kich trzech filiach pocztowych i obowiązują 
każdego oferenta bez względu czy je prze- 
giądnął lub nie. 

Z e. k. graj. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie dnia 16 stycznia 1878. 


6 


Kudmadnug. 

B. 908. Bei der f. f. Poft-Direction er- 
liegen zum Berfaufe gegen 5000 Kilogramme 
Sceart-Papier. 

Raufluftige haben ein verfiegelte3 auf 
100 Qilogramnie fautendeg mit einem Badium 
pr. 50 fl. b. W. verjeheneg Offert bis l2ten 

ebruar (. 3.. 12 Uhr Mittags an das Prae- 
dium der £ f. Poft-Direction in Lemberg zu 
überreichen. 

Die näheren Bedingungen föünnen bei 
dem Kiefigen £. £. Hauptpojtamte und bei den 
Biefigen f. £. Poftämtern an beiden Bahnhöfen, 
fowie bei alen drei Filialpoftämtern eingefehen 
werden und find für einen jeden Offerenten 
ohne Rüdfht, ob er felbe eingejehen Hat oder 
nicht, bindend. 

Bou der f. t. Poft-Direction 

Remberg am 16 Jänner 1878. 


(411) Obwieszczenie. 

L. 881. C. k. sąd powiatowy w Komar- 
nie podaje do powszechnej wiadomości, że 
dochodzenia miejscowe w sprawie założenia 
księgi gruntowej w gminie katastralnej Bur- 
cze, rozpocznie na dniu 4 lutego 1878. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych uzna za stosowne. 

Komarno dnia 21 stycznia 1878. 

(405 1—3) Edyk t. 

L. 19015. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 15 lntego 1878 o godzinie 10 przed 
poł. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 679/6 
w Tarnopolu położonej do Józefy Skrzywan 
należącej a to i niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 4508 złr. 38 et. w. a. 
wadyum 90 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Tarnopol 24 grudnia 1877. 


(424 1—3) Edykt. 


L. 1782. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
koukursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
d. p. p. położony majątek Henryka Weissgaer- 
bera właściciela realności w Falkenstein powt. 
Szczerzec. 

Kierownictwo tego konkursu poruczą 
się panu Leżranskiemu c. k. sędziemu powiat. 
w Szezercu jaka komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana- 
wia się pana Leizora Weilera w Szczercu, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze- 
dłożeniu dokumentów, służących do wykaza- 
nia ich pretensyj, poczynili swe wnioski eo 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in- 
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 81 stycznia 
1878 godzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 28 lutego 1878 i 
podać ją na terminie na dzień 14 marca 1878 
godzinę 10 przed południem, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się zeswe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego Za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 12 stycznia 1878. 
(177 1—3) Edykt. 

L. 711. Na prośbę Michaliny Praxma= 
yer de praes. 20 stycznia 1877 1. 111 wzywa 
się niniejszem nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Jana birhorę i Eliasza Maćków, tu- 
dzież ich z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych spadkobierców lub prawonabywców i 
tychże możliwych spadkobierców, by w cią- 
gu roku jednego, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, a to najdalej 
do 1 marca 1878 roku zgłosili się z preten- 
syami swojemi do wierzytelności jak dom. 4 
pars 1 pag. 438 n. 2 on. na rzecz Jana Sir- 
hory i wierzytelności 72 zł. 80 et. a. w. na 
tem samem miejscu n. 5 on. na rzecz Elia- 
sza Maćków w stanie biernym realności ur. 
54 na Wojtowstwie w Stryju nietabulowa- 
nych, gdyż po upływie bezskutecznych tego 
edyktalnego terminu powyższe pozycye wraz 
z adnotacyą dom. 11 pag. 298 n. 14 on. u- 
skutecznioną, iż ekstabulacya powyższych 
dwóch wierzytelności w spór wchodzi, na żą- 


i ze stanu biernego reałności powyższej wy- 
kreślone będą. 
Ü. k. sąd powiatowy 
Stryj dnia 10 lutego 1877. 
(412 1—3) ©Gbwieszczenie 
L. 2344. ©. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 27 listopada, 27 grudnia 1877 i 81 sty- 
eznia 1878 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no, odbędzię się w sądzie tutejszym publi- 
czna egzekucyjna lieytacya realności pod nr. 
25 w Trześni dłużnika nieobjętej masy spad- 
kowej Tadeusza Piękosia na pokrycie preten- 
syi Henrscha Grosshausa w kwocie 50 zł. w. 
b LIDH EB 
Fora wywołania wynosi 1140 zł. w. a. 
Wadyum 115 zł., resztę warunków mo- 
żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego 
w Mieleu dnia 31 października 1877. 
(408 1—-3) «pkwieszczemie. 


L. 17884. (. k. sąd delegowany miej- 
ski w Rzeszowie zawiadamia niniejszem, że 
w sprawie egzekucyjnej zakładu uprzyw. kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Stanisławo- 
wi Obmielowi w Niechobrzu pto. 281 zł. 27 
ct. odbędzie się w dniu 31 stycznia, 28 lu- 
tego. i 29 marca 1878 w tutejszym gmachu 
sądowym publiczna sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l. 28/120 w Niechobrzu poło- 
żonej ciała tabularnego niestanowiącej, będą- 
cej własnością Stanisława Chmiela z wyłą- 
czeniem 5 morgów gruntu, przyczem real- 
ność na dwóch pierwszych terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. ów 

Jako cenę wywołania ustanawia się ce- 
na 600 zł., zakład wynosi 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze. 

Rzeszów 20 grudnia 1877. 

(20113)  Edykt. 

L. 26057. O, k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem Włady- 
sława Emila Bobka, że przeciw niemu towa- 
rzystwo zaliczkowe w Krakowie na dniu 24 
sierpnia 1877 l. 22774 wniosło pozew o za- 
płacenie sumy wekslowej 200 złr. w załatwie- 
niu którego na dniu 81 sierpnia 1877 1. 22774 
nakaz zapłaty wydany został. Gdy miejsce 
pobytu pozwanego Władysława Emila Bobka 
wiadomem nie jest, przeto c. k. sąd w celu 
zastępowania tegoż pozwanego na koszt i 
uiebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
Wędrychowskiego ze substytneyą adwokata 
Trojnalskiego kuratorem nieobecnego ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania wekslowego w Galicyi obowią- 
zującego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w przeciągu trzech dni albo 
sam zarzuty swoje wniósł lub też potrzebne 
dokumenta i informacye ustanowionemn dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem ce. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 5 października 1877. 
(202 1—3) Edyk t. 

L. 86415. 0. k. sąd krajowy podaje 
do wiadomości, iż na skutek pozwu Maryi 
Sobolewskiej przeciw kasie oszczędności miasta 
Krakowa tudzież z miejsea pobytu niewiado- 
mym Henrykowi Komarowi, Antoninie Dzi- 
wlik i Leopoldowi Bondemu o wydanie wa- 
lorów w pozwie wymienionych de pr. 22 
grudnia 1877 do l. 36415 c. k. sąd krajowy 
celem doręczenia tegoż pozwu, tudzież dalszego 
przeprowadzenia sporu ustanawia dla niewia- 
domych z miejsca pobytu pozwanych Henryka 
Komara, Antoniny Dziwlik i Leopolda Bon- 
dego kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Wilkosza z substytucyą adwokata dr. 
Goldmanna i poleca Henrykowi Komarowi, 
Antoninie Dziwlik i Leopoldowi Bondemu, 
aby ustanowionemu kuratorowi służących im 
środków obrony udzielili, lub też ustanowio- 
nego z własnej poręki zastępeę sądowi podali. 

Kraków 28 grudnia 1877. 

(384 3—3) ©gioszenie konkursu. 


L. 2730. Niniejszem ogłasza się konkurs 


danie strony proszącej za umorzone uważane | na następujące posady nauczycielskie: 


1. przy szkole dwuklasowej żeńskiej w 
Mikołajowie posada starszej nauczycielki 
z roczną płacą 450 złr. w. a. i 


zaś warunki licytacyjne bądź w t. s. re- 
gistraturze, bądź też na terminach licy- 
i i l tacyi u wydeligowanej w tym celu kc- 
2. przy szkole etatowej w Dulibach posada | komisyi sądowej przejrzane być mogą. 
nauczyciela z roczną płacą 300 złr. w. a. | O tej licytacyi zawiadamia się wszyst- 
8. przy szkołe etatowej w Dzieduszycach ' kich interesentów, mianowicie wszystkich 
wielkich posada nauczyciela z roczną | wie.zycieli hipotecznych, pomiędzy tymi zaś 
płacą 300 złr. w. a. , | niewiadomego z miejsca pobytu Chaima Feld- 
Prawo prezentowania wykonują doty- | steina, tudzież tych, którzyby dopiero po 
czące miejscowe rady szkolne. Podania w | dniu 14 października 1877 i. j. po dniu wy- 
należyte dokumenta służbowe zaopatrzone w Í dania użytego przy rozpisaniu niniejszej li- 
sposób wskazany w art. 4 ustawy krajowej  cytacyi wyciągu tabularnego, do tabuli we- 
z dnia 2 maja 1873 w terminie do dnia ' 


ostatniego lutego 1878. 

Z e. k. okręgowej rady szkolnej 

Stryj dnia 21 grudnia 1877. 
(378 8—8) Obwieszczenie. 

L. 5889. ©. k. sąd powiatowy w U- 
strzykach dolnych podaje niniejszem do 
wszechnej wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mendla Walemana w kwocie 


440 zł. w. a. z pn. odbędzie się publiczna | 


sprzedaż realności pod nr. 179 w Ustrzykach 


położonej, Gerschona Feldera własnej, ciała £ 
tabularnego nie stanowiącej, wedle protokołu | 
z dnia 23 października 1876, l. 4866 zasta- | 
wnie opisanej w trzech terminach dnia 80 | 


stycznia, 27 lutego i 27 marca 1878 każdo- 
cześnie o godzinie 10 rano w sądzie. 

Cena wywołania 2500 zł. 

Zakład 250 zł. w. a. f 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież | 
akt opisania i oszacowania wolno chęć ku-| 
pienia mającym w  registraturze sądowej 
przejrzeć. 

Q. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki dolne 20 grudnia 1877, 


(374 3—3)  Edykt. 


L. 67. ©. k. sąd powiatowy w Zasso- 
wie zawiadamia Ignacego Kalitę z Radomy- 
śla z miejsca pobytu niewiadomego, że prze- 
ciwko niemu pod dniem 7 listopada 1877 
do l. 5791 Jan Rudzki wniósł skargę o kwo- 
tę 26 zł. z pn. że termin do rozprawy 
drobiazgowej na tę skargę wyznaczony zo- 
stał ma dzień 8 lutego 1878 o godzinie 9 
rano, i że dlań kuratorem ustanowiony został 
dr. Lipowski notaryusz z Radomyśla. 

Zassów 4 stycznia 1878 
(871 3—3) Edyk t. 

L. 5528. Głogowski sąd powiatowy 
ogłasza, że dnia 1 lutego 1878 o 10 godzinie 
rano w tut. sądowej kancelaryi odbędzie się 
dobrowolna sprzedaż w drodze licytacyi dre- 
wnianego domu l. 359 ogrodu pod ntęp. 
624/689 w objętości 249 |] ° i pola pod ntop. 
619/630 w objętości 270 []° należące do 
spadku zmarłego 23 listopada 1877 Józefa 
Rogali, w księdze gruntowej tom. VIII. pag. 
45 na jego rzecz zaintabułowane. 

Cena wywołania 250 złr. w. a. 

_ Bliższe warunki w registraturze do przej- 
rzenia. 

Głogów dnia 14 grudnia 1877. 

(379 8—8) Edyk t. 

L. 56817/7%. Lwowski c. k, sąd kra- 
jowy dozwala w sprawie egzekucynej galic. 
kasy oszczędności przeciw Janowi Pappiuso- 
wi i tegoż fidei komisarycznie substytuowa- 
nemu potomstwu celem ściągnięcia sumy po- 
życzkowej 22.000 złr. w. a. z pn. przymu- 
sowa publiczną sprzedaż realności pod l. 
656*, położonej, do p. Jana Pappinsa z za- 
strzeżeniem fidei komisaryeznej substytucyi 
dla jego dzieci w czasie śmierci jego żyć 
mogących, wedle dom. 58 pag. 805 n. 9 
haer. nałeżącej a dłużnej sumie wedle dom. 
219 pag 861 n. 146 on. za hipotekę służą- 
cej, która to sprzedaż odbędzie się w sądzie 
tutejszym na terminach z dnia 28 lutego, 
28 marca i 1 maja 1878 w każdym razie 0 
godz. J0 z rana wedle następujących warun- 
ków: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się war- 
tość tej realności przy udzieleniu po- 
wyższej pożyczki ze strony galie. kasy 
oszczędności w kwocie 55.000 zł. w. a. 
przyjęta, i na powyższych trzech termi- 
nach sprzedaż poniżej tej ceny miejsca 
mieć nie będzie. 

. Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi sumę 5500 zł. w. a. 
bądź w gotowiźnie, lub w książeczkach 
galie. kasy oszczędności, bądź też w li- 
stach zastawnych galie. towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, lub galic. banku 
hipotecznego albo też w innych papie- 
rach wartościowych do lokaeyi puapilar- 
nej przydatnych, wedle ostatniego tych- 
że kursu do rąk komisyi licytacyjnej ja- 
ko wadyum złożyć. 
Gdyby na powyższych trzech terminach 
rzeczona realność wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania sprzedaną nie zosta- 
ła, wyznacza się do ułożenia przystęp- 
niejszych warunków termin na dzień 
1 maja 1878 o godz. 4 popołudniu, na 
którym wierzyciele hipoteczni pod tym 
rygorem stanąć mają, iż niestający za 
przystępujących do większości głosów 
obecnych uważani będą. s 
4. Względem ciążącej na tej realności dłu- 
gów, podatków i innych danin, odsyła 
się chęć kupienia mających do tabuli 
miejskiej i urzędu podatkowego, dalsze 


w 


3. 


SW | niejszy. 


szli, lub którymby bądź uchwała obecna, 
bądź też którakolwiek z później w tej spra- 
wie wydanych uchwał, należycie doręczoną 
być nie mogła, do rąk kuratora, którego się 
dla nich równocześnie w osobie p. adw. dr. 
Jekelesa z zastępstwem p. adw. dr. Rogal- 
skiego ustanawia, jakoteż przez edykt ni- 


Z e. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 1 grudnia 1877 


(880 3—3) Edykt. 


L. 58801. Lwowski e. k. sąd krajowy 
dozwała w sprawie Galicyjskiej kasy oszezę- 
dności we Lwowie przeciw p. Janowi Pa- 
piusowi i tegoż potomstwu jemu do dziedzi- 
czenia po śp. Maryi Papius fidei komisary- 
cznie podstawionemu pto. 19740 zł. 21 ct. 
w. a. Z pn. przymusową publiczną sprzedaż 
realności pod l. 9 i 10%, we Lwowie poło- 
żonej, jak dom. 47 pag. 8 mn. 32 haer. do 
Jana Papiusa z zastrzeżeniem fidei komisa- 
rycznej substytucyi dla jego dzieci w razie 
śmierci jego żyć mogących, należącej, a we- 
dle dom. 71 pag. 245 n. 67 on. dłużnej su- 
mie za hipotekę służącej, która to sprzedaż 
odbędzie się w sądzie tutejszym na terminach 
dnia 28 lutego, 28 marca i dnia 1 maja 
1878, każdym razem o godzinie 10 z rana 


j wedle następujących warunków: 


1. Jako cenę wywołania ustanawia się war- 
tość tej realności przy udzieleniu poży- 
ezki, ze strony Galicyjskiej kasy Oszezę- 
dności w kwocie 60000 zł. w. a. wyra- 
chowana i na powyższych trzech termi- 
nach sprzedaż poniżej tej ceny miejsca 
mieć nie będzie. 

. Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi sumę 6000 zł. w. a. 
bądź w gotówce, lub w książeczkach ka- 
sy oszczędności bądź też w listach za- 
stawnych Galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, lub Galicyjskiego 
banku hipotecznego, albo w innych pa- 
pierach wartościowych do lokacyi pupi- 
larnej przydatnych. wedle ostatniego 
tychże kursu do rąk komisyi lieytacyj- 
nej jako wadyum złożyć. 

. Gdyby na powyższych trzech terminach 
rzeczona realność wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania sprzedaną nie oosta- 
ła, wyzuacza się do ułożenia przystęp- 
niejszych warunków termin na dzień 1 
maja 1878 godz. 4 po południu, naktó- 
rym wierzyciele hipoteczni pod tym ry- 
gorem stawić się mają, że niestający za 
przystępujących do większości głosów o- 
beenych uważani będą. 

. Względem ciężących na tejże realności 
długów, podatków i innych danin, odse- 
ła się chęć kupienia mających do tabuli 
miejskiej i c. k. urzędu podatkowego, 
dalsze zaś warunki licytacyjne, bądź w 
t. s. registraturze, bądź też ua terminie 
licytacyi u wydelegowanej w tym celu 
komisyi sądowej przejrzane być mogą. 

O tej licytacyi zawiadamia się wszyst- 

kich wierzycieli hipotecznych, pomiędzy ty- 
mi zaś wierzyciela Chaima Feldsteina z miej- 
sea pobytu niewiadomego, tudzież tych wie- 
rzycieli, którzyby dopiero po dniu 14 paż- 
dziernika 1877 t.j. po dniu wydania użytego 
przy rozpisaniu niniejszej liecytacyi wyciągu 
tabularnego do Tabuli weszli, lub którymby 
bądź uchwała nininiejsza bądź też którakol- 
wiek z uchwał później w tej sprawie wyda- 
nych, należycie doręczoną być nie mogła, do 
rąk kuratora, którego się dla nich równocze- 
nie w osobie adw. p. dr. Jekelesa z zastęp- 
stwem p. adw. Raabego ustanawia, tudzież 
przez edykt niniejszy. 

Lwów 4 grudnia 1877. 

(870 3—3) Edykt. 

L. 11511. W dniu 28 lutego 1878 o 
godz. 10 rano odbędzie się w sądzie tut. 
relicytacya realności pod l. 28 w Olszynach 
położonej, pod warunkami w nr. 215, 216 i 
217 niniejszej Gazety z r. 1875 edyktem ts. 
z dnia 11 lipca 1875 l. 7848 ogłoszonemi 
z tą odmiauą, że na tym terminie realność 
owa za każdą cenę zostanie sprzedaną. 

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów 31 grudnia 1877. 

Edyk t. 

L. 10849. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, 
że do  regestru handlowego dla firm 
pojedynczych, firma Feiwela Henischa dla 
nandlu bydłem i zbożem w Kutach wciągniętź 
została. 

Właścicielem tej firmy jest 
Henisch, w Kutach mieszkający. 

Kołomyja dnia 10 grudnia 1877. 


(210) 


Feiwel 


| 


| 
| 


7 


(389 2—3) Edykt. | Cenę wywołania powyższej realności p p. tudzież $. 1 lit. c. rozp. min. z 18 galizijcheńt Bypothefenbant oder in Staat8e 

L. 3885. O. k. sąd powiatowy w Boryni | stanowi kwota 780 zr. w. a. _ llipea 1859 nr. 180 D. p. p, aby zeznana papieren nah dem in bem fetzten Amt- 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w celu | Powyższa realność sprzedaną zostanie | powyższym skryptem dłużnym sumę 7000 blatte bet Gazeta Lwowska erjtehtlichen 
zaspokojenia pretensy) €. k. Uprz. zakładu | na dwóch pierwszych terminach tylko za lub |złr. w. s. w 4 proc. listach zastawnych ga- Rourje gu Händen der Bizitations=$tomi= 


licyjskiego stanowego towarzystwa kredyto- 
wego na walutę austryacką opiewających 
wraz z resztą ekwiwalentu za kupony w dniu 
30 czerwca 1877 płatne w kwocie 50 złr. 
w. a. tudzież z kuponami, z których pierw- 
szy w grudniu 1877 płatny i kosztami obe- 
cnego pozwu w kwocie 17 złr. 8 ct. przy- 
znającemi się p. Eugenii Siemońskiej w dniach 
45 pod rygorem egzekucyi sądowej zapłacił, 
lub w tymże samym czasokresie przeciw ni- 
niejszemu nakazowi do sądu wniósł zarzuty, 
oraz iż dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Komara ustanawia kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Wiłkosza z substytucyą 
adw. dr. Goldmanna i poleca Henrykowi 
Komarowi, aby ustanowionemu kuratorowi 
służących mu dostarczył środków obrony, 
lub też ustanowionego z własnej poręki za- 
stępcę sądowi podał. 

Kraków 28 grudnia 1877. 

(216 1—3) Edy k t. 

L. 65378. ©. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
e. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny 
przeciw małżonkom Krnestowi i Anieli Ba- 
ronom Dlauhowskim pod dniem 27 września 
1877 1. 51251 pozew wniósł, prosząc o pomoc 
sądową ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
jest niewiadomem e. k. sąd krajowy do za- 
stępowania tychże na koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adwokata dr. Bobownika z 
substytucyą adw. dr. Kuczkiewicza kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 


kredytowego włościańskiego we Lwowie w powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
ilości 98 złr. w. a. z pn. przedsięweźmie | Ponizej takowej. = RE i 
dnia 11 lutego 1878, dnia 11 marca 1878, Bliższe warunki licytacyjne, i protokół 
dnia 8 kwietnia 1878, każdym razem o godz. zastąwniczego opisania 1 oszacowania na prze- 
9 przed południem publiczną przymusową targ wystawionej realności mogą być każde- 
Sprzedaż realności gruntowej w Hnyle pod | go czasu w tus. „i we, U mą 
nr. k. 10/55 położonej na 270 złr. w. a. Kuty 18 października 1877. 
OSzacowanej, ciała tabularnego niestanowiącej | (126 2—8) Edykt. 
I dłużnika Teodora Matiasza własnej. L. 11602. O. k. Sąd obwodowy w Zło- 
Warunki lieytacyjne wolno przejrzeć | czowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
W tut. sąd. registraturze. z miejsca pobytu Abrahama Gastfreunda, że 
C. k. sąd powiatowy celem doręczenia mu t. s uchwały z dnia 
u Borynia 27 września 1877. 10 listopada 1877 |. kw a de- 
l 2—3 Edykt. cyzję e. k. wyższego sądu krajowego we 
I, ad 0. k. sąd powiatowy w Nie- Lwowie z dnia 13 parerii ISl 19700 
połomicach podaje do powszechnej wiadomo- zapadłą w skutek A , 3 oai) 
Ści, na mocy przepisu $. 375 i 376 p. k., iż | Łopatyńskiego e uiiscoś o 2l 
W dniu 4 grudnia 1877 na jarmarku w Nie- lipca 1877 |. 6159, którą Kar. 8g0ż owy- 
połomicach niejakiej Teresie Gołdzińskiej o- | danie obligacyi E T ara 
ebrano różne przedmioty a mianowicie dwa | De powinności ho em pi h DAK dła 
naczynia blaszane, chustkę wełnianą, dwie | niego wW depozycie pree el a 
Pary spodni, barechetu kilkanaście łokci, nie | no, wraz z rubryką bi i 1817 1 "a 
mniej gotówką w kwocie 5 zł. 82 et. w. a. kurowaną uchwałą 7 Ta A AE 
óre to rzeczy w szczególności towary na niemniej] teź,do dalszego zas A do ra- 
Mocy wyraźnego jej przyznania, handlarzom | hama Gastfreuuda w sprawach indemnizacyj- 
je. wyraźnego ja EA + BABE opr Czercze ustanawia kuratorem adw. 
izraelickim nieznanym z nazwiska i miejsca | nych dóbr Uzer den 
/  skraść miała, zaś pieniądze z posiadania któ- a Tada a i temuż rzeczoną u- 
rych Tere łdzińska wytłómaczyć się nie | cbwałę doręcza. i 
| Może pE A Z odzieży po- Źłoczów dnia 22 grudnia 1877. 
| Chodzą, 28m (396 2—3) Konkurs. 
Wzywa się przeto niniejszym edyktem L. 1287. Przy tutejszych izraeliekich 


właścicieli nie znanych, ażeby się w przecią- AT t do obsadzenia prowi- 
gu jednego roku od czasu ostatniego ogło- szkołach ludowych J 


: : kr osada nauczyciela lub nauczycielki 
szenia w tutejszym sądzie zgłosili i swe pra- zoryczna p 


jeni j olskiego i niemieckiego z płacą 300 
% A własności wymienionych rzeczy Wy- De i S zentualnie z dodatkiem funk- 
ali. 


eyjnym 100 złr w. 4. , 
Osoby ubiegające Się © tę posadę mają 
wykazać kwalifikacyę na nauczyciela lub Z 
uczycielkę przedmiotów szkół ludowych 1 
dotychczasową aplikację. A. 

Dotyczące prośby podane być mają do 
końca lutego 1878 do przełożeństwa lwow- 
skiego zboru izraeliekiego. 

Przy obsadzenin rzeczonej posady wy- 
znanie religijne ubiegających się żadnej Die 
będzie stanowić różnicy. 

Lwów dnia 20 stycznia 1878. 

(891 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6073. © K. sąd powiatowy Lutowiski 
podaje do publicznej wiadomości, że w sądzie 
tutejszym dnia 8l stycznia 1878, dnia 7 
marca 1878 i dnia 11 kwietnia 1878 każdym 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod |. 28 w Dwer- 
piku położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej Iwana Łachmana recte Makucha wła- 
snej na zaspokojenie pretensyi gal. c. k. uprz. 
zakładu kredyt. włościańskiego w kwocie 150 


wird. 


A 


befreit fein, wenn der Betrag bes B 


[irt fein mirb. 
Der Griteger ift verpflichtet binnen 


Eo 


tiongatt zur  Gerichtawijjenichaft 


berartwortlidj bleiben wird. 


chen Regiftratnt eingefehen werden. 


przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 15 grudnia 1877. 

(188 1—3) Obwieszczenie, 


L. 7418. Na zaspokojenie długu Samu- 
ela Laufera w kwocie 20 złr. 75 et. w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna licytacya real- 
ności Matwija Atamańczuka w Bouszowie pod 
kons. l. 87 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech terminach, dnia 7 marca 
1878 9 kwietnia 1878 i 14 maja 1878 o go- 
dzinie 10 zrana. 

Za cenę wywołania szacunkową w kwo- 
cie 47 złr. w. a. Wadyum wynosi ð zir. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
można w registraturze sądowej przejrzeć. 

0. k. sad powiatowy. 
Halicz 17 listopada 1877. 


O. k. sąd powiatowy 

Niepołomice dnia 11 grudnia 1877. 
(109235  Edykt- 

L. 36150. C. k. sąd krajowy podaje do 
Wiadomości, iż na skutek pozwu wekslowego 
Salomona Klausnera przeiw Henrykowi i Lu- 

wice małż. Komarom © zapłacenie sumy 
| weksłowej 500 zł. na zasadzie którego pole- 
ca się Henrykowi Komarowi i Ludwiee Ko- 
marowej jako akceptantom wekslu z daty 
Kraków .$ marca 1877 za trzy miesiące a 
dato płatnego aby sumę wekslową 500 _ zł. 
wraz z procentem zwłoki po 6 proc. od dnia 
4 czerwca 1877 i kosztami pozwu 9 zł. na 
zlecenie Salomona Klausnera zapłacili, usta- 
nawia dla nieobecnego z miejsca pobytu Hen- 
ryka Komara kuratora ad actum w osobie 
ną dr. Wilkosza z substytucyą adw. Gold- 
anna i poleca Henrykowi Komarowi aby 
Przeciw rzeczonemu nakazowi zapłaty albo 
pahiście swe wniósł zarzuty lub ustanowio- 
nemu kuratorowi służących mu środków 0- 
brony dostarczył. 


Qurators verftändigt. 
Qemberg den 29 Dezember 1877. 


(404 1-3)  GDLiIL 


bewegliche Bermógen des in Krzywceze 


a , złr. w. A. Z pn. , "(BY 1—83 turśmajje einen Anjprud al $onturśglaubie 
ę Kraków 21 grudnia 1877. Cena wywołania wynosi 250 złr. 2A8 ( 8. waw DO. Qande als Hane | JT erheben wollen, haben ihre zjorberungen, 
(898 2—3) Edyk t. wadyum 25 złr. dels und Uechjelgerichie in Lemberg wird Jie- je(bft wenn ein Nechtsftreit darüber anbdngig 


Realność ta sprzedaną będzie na pierw- | m; mber 
szych dwóch. teni tylko p cenę wywo- m ao ELA ERA 
ani j j im ter- te einber 
łania lub wyżej takowej zaś na trzecim LEI- | Verkauf erjiegten D aP n 


| L., 5603. ©. k. sąd powiatowy w Wi- 
Śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 479 złr. 60 et. w.a. 


ini iżej wołania. z : % l A ; 
Z przynależytościami na rzecz zakładu kre- minie także niżej ceny wy 300 fL. 5. W. jammt 6 pr. ginjen vom 6 Mai | Tonturs=Ordnung bet Vermeidung der in der- 
Jtowego u obańskiego we Lwowie, odbę- Lutowiska dnia 22 listopada 1877. 1877, den Geridjtśe sA zelionatoften pr. felben A eau Madtheile; zur Anmeldung, 
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu- | (890 2—3) Obwieszczenie. 8 fi. 87 tr. unb 14 fl. 67 fr. 6. 28. fo wie und bei ber Niquidirunga=Łagfahrt welde 


L. 5082. Dnia 19 lutego, dnia 19 marca der gegenwärtig mit 13 fl. 47 fr. ü. W. gu- 
i dnia 30 kwietnia 1878, każdym razem 0 erfannten Soften bie cyetutive biientliche Feil 
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej- bietóung Der, Der obigen Forderung fammt 
szym publiczna egzekucyjna licytacya części Stebengebitten zur Śypothet dienenden für Sa- 
realności nr. 58 w Paszezynie dłużników | lamon Verkauf tm Sajtenftanbe der bem Joel 
Mikołaja i Maryanny Gawłów własnej, ciała | und der Mariem Gittel iw. N. Lifschütz ge- 
tabularnego niestanowiącej, na pokrycie pre- pórigen Realität Nr. 8217), in Lemberg nt, 


bliezna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod L 192/122 w Rajbrocie położonego, dłu- 
źnika Wojciecha Drąga własnego, ciała ta- 
bułarnego nie mającego, a na 1378 złr. 40 
ct. oszacowanego w trzech terminach a mia- 
nowicie: dnia 27 lutego 1878, dnia 27 marca 
1878 i dnia 1 maja 1878 każdym razem 0 
godzinie 10 rano. 


Cenę wywołania stanowić będzie cena 


Rangsbeftimnug zu bringen. 


150 złr. w. a. z pn. Raufjegillinga Reftjunme pr. 1800 fl. ritdzaki. | ten Gtiubiger=tus|djug gu branden. 


szacunkowa w kwocie 1000 złr. w. a. wa- Cena i si 920 złr. wa- | bar in 38 balbjibrigen vom 20 Müra 187%], Bur beftimmung be bom Gerichte bee 
dyum 100 złr. w. a. dyum 92 Wa Hey beginnenden SK 20. Män und 20 September | iteiten oder Gruennung eines anderen vors 
Resztę warunków licytacyjnych wolno Resztę warunków można przejrzeć W ts. | abreż fälligen Naten a 90 fl. 5. W. unter ber | liufigen Mtafjaverwalterś und Stellvertretere 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub | registraturze. Gtrenge der Miidzaflung desnot ausftepen= deffelben und zur Wahl des vorläufigen Gläu- 
W odpisie podnieść, C. k. sąd powiatowy den ŚRejteś auf einmal fammt 24 pr. Hin- biger Ausjduges wird bie Tagfahrt von Dem 
Wiśnicz 20 listopada 1877. Dębica dnia 20 grudnia 1877. jen vom Tage Des Berfäumniğe? für den sonfursfomijär in Mielnica anberaumt. 

(894 2——3) EdyKkt 2 2—3 Fall der nicht plnttlicheu Ratenzahlung unter | ., Qugleich werden bie Gläubiger, welde 

y . (892 2—8) Edykt. nachjtependen Bedingungen Siergerichtś abge- | "ht im Sprengel des Tarnopoler f. £. Rreig- 


| L. 68829. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie wzywa na prośbę dr. Kon- 
rada Gregorowieza niniejszym edyktem tych, 


L. 482. W e. k. sądzie powiatowym W } palten werben wird 
Pokolowie odbedzie ciudain CE. Mo egenftanb der geitóietgwi Bidet bie im 
ieza. zwietnia i 29 maja 1878 o 10 godzinie, rano zattenitane der Realität Nr. 821% im 
id i posiadali weksel ddto Berno 18 egzekucyjna sprzedaż realności Pawła elaz- RA kz: Dom. 235 pag. 924 r. 20 
ześnia 1867 przez braci Samek na własną | nego pod l. 672 w Sokołowie położonej. on. zu Guten deg Salomon Verkauf in- 


ordrę wystawiony, na 400 złr. opiewający, Oena wywołani 5 zły wadyum s | Ü 
w daia 29 lutego 1878 we Lwowie płatny, |21 złr. w. po ania 205 złr. w. a. wady PE R e 1860 f. ö. W. 


werden wird. 


przez pana J. Kuhmayer akceptowany, a przez AH oneens RE k JL bg , fe bieles Rontfurs-Berfahr 

r 1 s pisania, oszacowania, i resztę wa 9. M3 Musrufspreiż wird der Nominalwerth | JE Dteles Stonturs= crfahreng werden durd) das 
raci Samek na rzecz dr. Konrada Gregoro- | runków licytacj ) ogistraturze BO P > 3 i -| Qlmtablatt der Gazeta Lwowska befannt gege- 
Wieza żyrowany, by takowy e. k sądowi kra- AR RORY W ber fetlzubietenden Summe bag ift der en a N e geg 


Eh Betrag pr. 1800 fl. 5. W. feftgefetat. 


jowemu w 45 dniach od dnia ogłoszenia Sokołów 17 stycznia 1878 A bi d Tarnopol den 19 Jänner 1878. 
e łożyli i j l ten yeznia 1878. 3. Bur Vornahme biejer Feilbietung werden 
ia kit a inaczej wekse (151 1—38) Edykt Drei Termine und awar: auf den T (409 1—3) s Edykt. 
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego ZA 36811. O. k. sąd krajowy podaje do 18 Mórz und 15 April Rak” je ih me" 17665. 0. k. sąd miejs. deleg. po- 
Lwów dnia 29 grudnia 1877. wiadomości, iż na skutek pozwu p. Eugenii um 11 Ufr Bomittagó mit Dent aNuee wiatowy w Rzeszowie ogłasza nininiejszem, 
1 Siemońskiej przeciw Henrykowi Komarowi raumt, bağ bie feifzubietende Summe pr. | iż na rzecz Dawida Pasternaka celem zaspo- 
(158 2—3 Edy kt. depr. 21 grudnia 1877 na zasadzie skryptu 1800 ft. f. N. an den beiden erften Ter- | kojenia sumy 480 złr. z pn. odbędzie się w 
L. 11618. O. k. sąd powiatowy w Ku- | dłużnego z daty Bochnia J6 września 1862 minen nur um ober über den Nominal- | tutejszym sądzie na dniu 15 lutego 1878 na 
tach podaje niniejszem do powszechnej wia- | na zasadzie którego powódka Eugenia Šie- werthe pr. 1800 fl. 6. W. beim] dritten | dniu ZO marca 1878 i na dniu 29 kwietnia 
domości, że w tutejszym sądzie odbędzie się | mońska intabulacyę prawa zastawu dla zaska- dagegen auh unter dem Rominahverthe 1878 o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
W trzech terminach mianowicie w dniach 8 żonej niniejszym pozwem sumy w stanie um waś immer für emen Betrag an den ; realności pod 1. 81 rep. 28 w Palikówce po- 
marca, 12 kwietnia i 10 maja 1878, każdym biernym dóbr Ostrów i Zatoka, pozwanego Meiftbiethenden Diutangegeben werden | łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej Ka 


Tazem o godzinie 10 zrana egzekucyjny pu- Henryka Komara własnych, na mocy prawo” tarzyny Qyrukowej własnej. 


wird. 
iczny przetarg realności pod l. 38 w Ro-| mocnej uchwały c. k. sądu krajowego we) 4. debet Saujlujtige ift verbunden den zehn- 


stokach M . -| Lwowie z d. 23 lutego 1864 do 1. 6398 ten Theil deg Itominalmertheg 18 A. sdi . 

okach położonej ciała tabularnego nie stano ; ~ > pr. 1800 |124 złr. wynosi. 

b pace] Ułasija Gawryleka dich na Zaspo” uzyskała, c. k. sąd krajowy poleca pozwanemu ft. 6. W. bag ift den Betrag pr. 180 H. | pii warunków przejrzeć można w tu- 
Ojenie pretensyi dłużnej w kwocie 337 złr. Henrykowi Komarowi w moc rozporządzenia Ó. W. als Wadium baar, in galizijchen | tejszym sądzie. 


"R. z pn. na rzecz Judy Steinbrechera. cesarskiego z dnia 21 maja 1855 nr. 95 Dz.! Spatrfofjabiicheln. in Pfandbriefen Der | Rzeszów 17 grudnia 1877. 


PA 


mijjion zu erlegen, welcheż Babium dem 
teiftbinther in den Kaufpreis eingeredje 
net, den iibrigen Kaufluftigen aber nad 
beendigter Lizitation zuriidgeftellt werden 


Ron dem im Punfte 4 ftipulirten Erla- 
ge deg Badiuma, wird Die Grefutiou3= 
fitgrerin Gabriele Kleinberg für den Fall 
alg fie mitlizitiren mollte nur als bann 


biuma pr. 180 fL bit. Wyrg auf ihrer 
über der feilzubiethenben Summe haften- 
ben Fordernug am erften Plage intabue 


Tagen nad) MNechtstrajt des den Qizita- 


menden Bejcheides den ganzen Rauffchile 
ling mit Cimredjnung des Mabium3 in 
bas gerichtlidje Depofitenant baar gu er- 
legen, widrigeng auf feine Gefahr und 
Qoften das Nizitationśobjeft au einem 
einzigen Termine um waś immer für ei- 
nen Preig auh unter dem Nominalwer= 
the an den Meiftbiethenden hintangegeben 
werden wird, nnd er niht nur mit dem 
erlegten Wadium, welcheg zu Gunften der 
Hypothefarglänbiger verfallen mirb, fon- 
dern auch mit feinem fonftigen Vermögen 


Die übrigen Qizitationabebingungen und 
oer Tabularegtraft fónnen in der hiergerihtli» 


ustnego postępowania w sprawach wekslowych Giezu werden die Kaufluftigen vorgela- 

ocn, und hiemit auh diejenigen Gläubiger, 
welche nach dent 8 Nonember 1877 alë dem 
Ausfertigungstage des Tabularegtractes an bie 
Gewähr der fellzubiethenben Summe gefangen 
jollten, oder denen der gegenwärtige Befdeid 
żu fpät oder gar nidt zugeftellt werben wiire 
de, zu Günden dez hiemit in der Perjon de3 
Müvotaten Herrn Dr. Rares mit Subftituirung 
eg Advofaten Herrn Dr. Raabe beftelten 


B. 1067. Bom t. E Sreiggerichte in 
Tarnopol wird befannt gegeben, e3 jei glelche 
zeitig über bag gefammte beweglihe und dağ 
in den Qdndern, für melche die Konfursord- 
nung vom 25 Dezember 1868 N. 1 BR 
R ©. B. vom Jahre 1869 gilt, gelegene un- 


Mielnica wofnenden Krämers Dawid Lande 
der KRonfurg eröffnet und zur Leitung delfe- 
ben der f. £. Bezirtórichter in Mielnica Hr. 
| Hampel beftimmt zur einftweiligen Mafjever= 
walter aber der $r. Salamon Zimmermann 
bejtelft werben. Ale welche gegen diefe Kon- 


fein jollte, innerhalb 60 Tagen bom Tage Der 
Sundmachung biefeg Gditteż angerechnet beim 
Begirfsgerichte in Mielnica nah Borjdhrijt Der 


gleichzeitig auf den 28 Marz 1078 in Mielni- 
©» anberaumt und zugleidj als Bergleidhstag: 
jabrt beftimmt wird, gur Siquibirung und 


Den bei der allgemeinen Tagfaht er- 
heinenden angemeldeten Gläubigern iteht bag 
Recht zu, durdj freie Wahl einen definitiven 
tensyi Katarzyny Machnicowej w kwocie | Dom. 235 pag. 924 n. 20 on. intabulirten Wafjeverwalters, deffen Stellvertreter und ei- 


Gerichtes wohnen, aufgefordert, cinen in Tar- 
nopol oder Mielnica wohnhaften Vevolmäh- 
tigten namhaft gu machen, midrigenś ihnen 
über Antrag des Hr. Konfurafomiffärs auf 
igre Gefahr und Koften ein Kurator beftelt 


Die weiteren Beróffentlihungen im Late 


Cena szacunkowa 1240 złr. a wadyum 


(57 3—83) Edykt. 

L. 10019. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
wodowy zawiadamia wierzycieli masy rozbio- 
rowej Antoniego Lubiniego, że w miejsce e. 
k. radcy sądu krajowego Antoniego Sułkow- 
skiego c. k. radca sądu krajowego Teodor 
Zachariasiewicz ustanowionym został. 

Stanisławów 10 listopada 1877. 

(356 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7975. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 7 lutego i w 
dniu 14 marca 1878 o godzinie 10 przed po- 
łudniem celem zaspokojenia wierzytelności 
L. Buchreinera w ilości 438 złr. przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. 8238 w Białej 
położonej wedle ks. gł. miasta Białej, tom III 
pag, 110.w. 8 haer. do Augusta Milke na- 
leżącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 5098 złr. 
40 ct. poniżej której realność ta na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 510 złr. Resztę wa- 
runków licytacyi i akt oszacowania można 
przejrzeć lub odpisać w registraturze są- 
dowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych, którzyby rezolucyi dozwałającej li- 
cytacyj przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ki- 


senberg. 
Biała dnia 29 grudnia 1877. 
(112 3—3) Edyk t. 


L. 17229. O. k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Przemyślu wzywa posiadacza zagi- 
nionego akceptu z daty Sanok 23 maja 1875 
na 500 zł. opiewającego, podpisanego pzzez 
Abischa Kannera jako akceptanta, na którym 
tylko data i kwota 500 zł. w. a. cyframi by- 
ły wyrażone, zaś termin zapłaty tudzież imię 
i nazwisko wystawiciela nie były wystawio- 
ne, by ten dokument w 45 dniach tutejsze- 
mu sądowi przedłożył, gdyż inaczej na proś- 
bę Salomona Laufer jako umorzony uznany 


będzie. 
Przemyśl 19 grudnia 1877. 
(100 2—8) Edyk t. 


y 

L. 5466. O. k. sąd powiatowy w Sądo- 
wej Wiszni wzywa tych którzy jako wierzy- 
ciele do spadku po zmarłym na dniu 30 li- 
pca 1878, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Mieczysławie Ulanieckim e. K. 
podporuczniku obrony krajowej nieczynnej z 
Jaremkowa pretensyę mają, ażeby w sądzie 
tutejszym na dniu 4 lutego 1878 o 9 godz. 
przed południem celem zgłoszenia i wyka- 
zania swych pretensyi się stawili albo aż do 
tego czasu prośbę swą pisemnie wnieśli, ina- 
czej bowiem do spadku jeżeii takowy zapła- 
ceniem zgłoszonych należytości wyczerpanym 
zostanie pretensyi mieć nie będą, jeżeli tako- 
wa nie jest zabipotekowaną. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Sądowa Wisznia dn. 18 grudnia 1877. 
(400 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5633. Przez e. k. sąd powiatowy w 
Uścieczku zostanie w dniach 29 stycznia, 27 
lutego i 28 marca 1878 na zaspokojenie na- 
leżącej się c. k. uprz. zakładowi kredytowe- 
mu włościańskiemu sumy 150 zł. w. a. z pn. 
realność dawniej rustykalna pod nr 47 w 
Kapuścianach położona Iwanowi i Todosce 
Kapuścianom własna na 400 zł. a. w. osza- 
cowana w zabudowaniu e. k. sądu powiato- 
wego w Uścieczku przez publiczną licytacyę 
sprzedaną ; co się do powszechnej wiadomo- 
ści podaje, z tem że bliższe warunki prze- 
targu w tusądowej registraturze są do przej- 
rzenia. 

C. k. sąd powiatowy 

Uścieczko dnia 24 listopada 1877. 
(157 2—8) Obwieszczenie. 

L. 5828. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bczycach podaje do wiadomości. iż celem za- 
płacenia Ohanie Brenner kwoty 200 złr. ko- 
sztów już przyznanych w kwotach 10 zł. 18 ct. 
12 złr. 93 ct. 2 złr. 9 ct. 10 złr. 14 et. i 
i kosztów tego podania za strąceniem jednak 
już upłaconej kwoty 200 zł. w. a. odbędzie 
sie w dniu 15 lutego 1878 i w dniu 15 
marca 1878 publiczna sprzedaż realności pod 
l. 19 w Zrenczycach położonej. 

Cena wywołania wynosi 480 złr. wa- 
dyum 48 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dobczyce 30 listopada 1877. 

(387 2—3) Edyk t. 

L. 4601. Pódaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia c. k. uprz. zakładowi kre- 
dytowemu włościańskiemu sumy 300 złr. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod l. 
104/82 w Truchanowie położonej dłużnika 
Fedora Hnatów własnej na 1200 złr. w. a. 
oszacowanej na dniu 28 stycznia, 28 lutego 
i 28 marca 1878 a ewentualnie na dzień 28 
marca 1878, każdym razem o 10 godzinie 
z rana w tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
przedsięwziętą zostanie. 

Bliższe warunki lieytacyjne w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Skole dnia 1 grudnia 1877. 
(159 2—3) Edykt. 

L. 4142. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie ogłasza że celem zaspokojenia pre- 


8 ; > 


tensyi Józefa Hawerlanda w kwocie 640 zł. 
p. n. przymusowa sprzedaż realności pod l. 
k. 19 w Rajsku położonej dłużników Jędrze- 


snej, na dniu 30 stycznia, 6 marea i 8 kwie- 
tnia 1878 każdym rczem o godzinie 10 przed 


południem w kaneelaryi tegoż sądu przed | 


sięwziętą zostanie. 


Cena szacunkowa wynosi 2358 zł, wad! 


dyum zaś 236 zł. w. a. 

„ „Akt opisania i ocenienia tej realności, 
rownie jak i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Radłów dnia 1 września 1877. 


(200 2—3) Edykt. 


| L. 34560. O. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości, iż na skutek pozwu wekslowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie prze- 
ciw nie, wiadomemu z miejsca pobytu Hen- 
rykowi Komarowi o zapłacenie sumy we- 
kslowej 450 zł. na zasadzie którego równo- 
cześnie nakaz zapłaty się wydaje, na sumę 
450 zł. wraz z procentem zwłoki po 6 proc. 
od dnia 5 grudnia 1877 i kosztami pozwu w 
kwocie 5 zł. przeciw Henrykowi Komarowi 
jako akceptantowi wekslu z daty Kraków 22 
lutego 1877 za okazaniem płatnego na sumę 
500 zł. opiewającego się wydaje, ustanawia 
kuratora w osobie adw. Wilkosza z substytu- 
cyą adw. Goldmana i poleca Henrykowi Ko- 
marowi, aby przeciw rzeczonemń wykazowi 
zapłaty albo osobiście swe wniósł zarzuty lub 
też ustanowionemu kuratorowi służących mu 
środków obrony udzielił, 

Kraków 7 grudnia 1877. 

(11 2—3 Edykt. 

„L. 3389. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi wiadomo czyni, że Agnieszka Kobyle- 
cka, urodzona Sanojca, z Kołomyi na mocy $. 

3 n. e. za głupkowatą uznana. i dla niej 
pan Antoni Przygrodzki z Kołomyi na ku- 
ratora ustanowiony został. 

Kołomyja dnia 25 kwietnia 1877. 
(223 2—3) Edykt. 

L. 25809. ©. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia, że losy pożyczki premio- 
wej miasta Krakowa nr. 64078 i 64078 po- 
siądaczowi Dawidowi Śchónfeldowi zginęły i 
wzywa każdego, kto by przerzeczone losy po- 
siadał, aby takowe w przeciągu roku jedne- 
go, 6 tygodni i trzech dni od dnia płatności 
losu przedłożył tutejszemu e. k. sądowi kra- 


jowemu, ile że w razie przeciwnym losy te 


za umorzone uznane będą i wszelkie później 
ogłoszone prawa do tych losów żadnego zna- 
czenia mieć nie będą. 

Kraków dnia 2 listopada 187%. 
(153 2—3) Edykt, :"' ie 

L. 16322. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ustanawia dla Jędrzeja "Groch z miej- 
sca pobytu niewiadomego w sprawie egżeku-- 
cyjnej Leona Zangen przeciw temuż b zapła- 
cenie sumy wekslowej 116 złr. z pri. kurato- 
rem adwokata dr. Tarnawskiego z zastępstwem 
adwokata dr. Baumfelda i doręcza kuratorowi 
uchwałę z dnia dzisiejszego, dozwalającą e- 
gzekucyjne oszacowanie realności dłużnika 
ped |. k. 157 rep. 31 w Pełkiniach położonej. 

Przemyśl 19 grudnia 1877. 


Doniesienia prywatne. 


NE Na karnawał! "E 


poleca 


IEB_za gż zam gun. 


Henryka Millera 


róg ulicy halickiej Nr. 6. 


Maski papierowe, nicianne, drucianne i atła- 
sowe, sztuka od J0 et. do 1 zł. 

Oraz charakterystyozne, 

Mary do kotyliona najnowsze, figura na 6 i 
12 osób od 1 zł. do 10 zł. 2 

Ordery kotylionowe, setka od 5zł. do 20 zł. 

wWachlarze balowe ze słoniowej kości, szyld- 
kretu, jedwabne i różne najnowsze, sztuka 
od 1 zł. do 15 zł, 

Sznury do wschlarzów białe i różno-koloro- 
we, od 80 ot. do 3 zł. 

Rękawiczki pragskie na 2, 3, 4, 5, 6 i 8 
guzików, od 1:20 do 2:40. 

Rękawiczki męskie po 1:20. 

Krąwatki białe balowe, od 20 ct. do 1 zł. 

Arawatki czarne, od 50 et. do 1-20. 

Pertumerye najlepsze francuskie, angiel- 
skie i wiedeńskie, flakon od 30 et do %50. 

Pudry francuskie, pudełko od 50 ct. do 250, 
oraz Welotyna biała, różowa i żółta. 

Woda kolońska najlepsza prawdziwa, flakon 
od 25 et. do 1 zł. 

Eau de Lys 1 zł. 30 ct. 

Eau do Princes % ct., 

Kołnierzyki poczwórne, szt. 25 et. 

Manszety po 45 ot. najnowszej formy. 

Biżuterye najnowsze, jako to: garnitury, 
guziki do manszet, kolie, szpilki do wło- 
sów, paciorki na szyję. Cremvelin i Iris. 
Port Bouquet. 

Łaskawe slecenia s prowincyi sałatwiam jak 

najsumienniej. 
Cenniki na żądanie franco. 
(195 7—8) 


> Z drukarni W. Łozińskiego, ul. 


ja Klicha ojca i Jędrzeja Klicha syna, wła-. 


week) | za o zp 


M ZENARYM 


Ludwikówka 


przy gościńcu Lwowsko - Stryjskim 
l przy kolei Arcyks. Albrechta, */, 
mili od stacyi Wolica-Bilcze — 320 
morgów obszaru, jest do wydzier= 
żawienia, przytem odpowiedni 
żywy inwentarz około 100 
sztuk — między temi 50 krów i 25 
wołów z wolnej ręki do 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela 
Czernicy, poczta i stacya kolei Wi- 
kołajów - Drohowyże. 


Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielk. Księstwem 


Krakowskiem 


x 


na rok 1878 
nabyé można po cenie 


2 zł. 60 ct. 


| w ADMINISTRACYI 
Gazety Lwowskiej. 


% 
W KOR— 


((427 1—3) 


Kamienica 
dwupiatrowa 


we Lwowie przy ul. Pańskiej 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 


Zgłoszenia przyjmuje Michał 
Morawiecki ©. k. Notaryusz we 


Lwowie. 
(263 3 —5) 


R? ize 


do sprzedania 


obok pałacu hr, Gołuchowskieh, 
za przystępną cenę. 
Zgłosić się u adwokata Jano- 
wicza we Lwuwie, ul. Jezuicka. 


u 


Tylko 2 zł. Bl ct. 
kosztuje 1'7 kompletnych pówieści 
w jezyku niemieckim 


0. F. Berga i Teodora Scheibe 
w 23 tomach broszurowanych, każdy tom 
przeszło 10% stronie zawierający. 

Zamówienia przyjmuje pod słowem „„Rii- 
cher“ Fispedycya anonsów Rotter et Com. 
w Wiedniu Riemergasse. Przesyłki za pobra- 
niem poeztowem lub przesłaniem należytości. 


Opakowanie wolne od opłaty. 
(217 6— 6 


Z własnej fabryki 
7 


SWIECE 


woskowe i stearynowe, 
Milli i Apollo 
kościelne i 4 
KP<pf; nx a> Rpab wy” 4* 
sprzedaje najtaniej handel —. 


Frydr. chubntia i Spd < 


Lwów, Rynek 45. f 


(6234 31—36) 


(6905 5—0) 


TOWARZYSTWO 
wzajemnego kredytu w Krakowie 


wypłaca tak w Krakowie, jakoteż za pośrednictwem 
Filii swej we Lwowie (ul. Karola Ludwika nr. 1) 


sD’ o 
od udziałów na rachunek dywidendy 
za rok 1877. 


(416 1—3) 


INiezaprzeczenie!: 
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafle- 
gmieniu i chrypce -są 


wiedeńskie cukierki od kaszlu 


wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka 


Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29. 


Pudełko kosztuje 10 ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 ct. 
IF Sklady dla Galicyi znajdują się: WE 


w Drohobyczu u p. H. Blumenfelda, w Jarosławiu u p. A. Bohussa, w Kentach i w Okecimie u p. L. Rogoj- 
skiego, w Kołomyi u p. J. Sidorowicza, w Krynicy n p. H. Niitribit, w Nowym Sączu up. R. Jakubowskiego, 
w Ottyni up. K. Ingarden, w Tarnowie u p. J. Reida, 

BE” Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacza 
się tutaj tylko jeden: 
Wilna dnia 15 października 1877. 
Do Pana Feliksa Ronspergera, 


Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie Wie- 
deńskie cukierki od kaszlu, które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
cowego. Jencrał-Major książe Jan Giutout. 
(5513 9—?) 

Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12. 
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